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Wychzdzi codzionnio z wyjątkiom dni 
poświątecznych. 


Cena prenumeraty. 


We Lwewie > Na Prowincji 
bez dostawy ; £ przysyłką pocztową 
Miesięcznie -zł. 75 et. Miesiecznie zł. 1 10 
Kwartalnie 2, 25 „ DLwumies „ 210 
Półrocznie 4 „ 50 „ Kwartalnie „ 3— 
Rocznie 9> — n Rorznie „12 — 
Za dostawe do domu miesiecznie 25 ct. 


Numer kosztuje 4 centy. 


Prenumeraję s dostawą do domu we Lwowie 
naley składać w Riurza Dzienników, ui, Karola 
Ludwika Nr. 8, 

Prenuinarsta ak miejacowa jak i gamiajsco- 
wa winna aię kończyć z końcem miesiąca, kwar- 

półrocza lub roku. Inna sig nie przyjmują, 


Dziś: św. Romata cp. 
Jaro: D 3 Głncha. 


Upraszamy o wczesne odna- 
wianie prenumeraty. 


Przegląd polityczny. 


Lwów 27 lutego 

Proces o zabójstwo Wisnowskiej zwrócił uwa- 
ge całej Europy, jako une cunse célèbre Nas on 
przedewszystkiem dia tego zajmuje, że odsłonił ta- 
kie objawy życia w polskiej stolicy, których być nie 
powinno w narodzie, mającym do spełnienia wyż 
sze i świętsze zadania, niż je ma którykolwiek inny 
naród. W Warszawie ścierają się na każdym kro 
xa dwa etyczne pierwiastki, wręcz sobie przeci- 
wne i tak wrogie zasadniczo, że zgody między 
nimi być nie może, a walka ich musi się skoń- 
czyć tryumfem jednej strony, rezygnacyą drugiej. 
Nietylko system najezdniczego rządu, ale i całe 
społeczeństwo rosyjskie, Świadome swego burzy- 
cielskiego posłannictwa, solidarnie walczy tam 
z nami, którym idzie o życie, jak wszystkim ży- 
jącym, lecz o życie tylko honorowe, bo takie 
jeno przystoi Polakom. Dzięki Bogu, nie je- 
steśmy zdolni okupywać istnienia niesławą ani 
źle nabyteni bogactwami! Życie surowe, Ścisła 
moralność, sumienne spełnianie obowiązków na 
każdem stanowisku i ciągła warta przy Swej oso- 
bistej czystości, której summa składa się na czy- 
stość całego społeczeństwa, — oto jest nasza siła. 
tem skuteczniejsza za kordonem, że tam można 
nas pokonać nie wyższością cywilizacyjną, nie pra- 
cą lepszą, ale tylko demoralizacyą Rozumie to 
rząd rosyjski i dła tego stale nasyła do Króle 
stwa Polskiego takich ludzi, jak Bartienjew — 
najlepszych do zeszczepienia demoralizacyi. Natu- 
ra prostacka, or .ynarna, „szeroka“, jak mówią 
Rosyanie, zgoła nieoszlifowana wychowaniem, a 
wykształceniem ani trochę nie pokrywająca swej 
moralnej nicości, -- oto panujący typ rosyjskich 
„cywilizatorów* w Polsce Hulatyka — to ich je 
dyne zajęcie i w tem są mistrzami niezrówia- 
nymi, a będąc bogaci, snadno mogą własnym sump- 
tem spełniać zadanie, które na nich rząd włożył: 
upodlenia narodu pokonanego, ale niezłonnego 
Stronić od nich jest patriotycznym obowiązkiem 
naszego społeczeństwa, a tego stronienia nie ma, 
niestety. jak to się okazało z procesu. Zapewne, 
jeden wypadek nie stanowi reguły, lecz tu nie 
mówimy o stosunku głównych bohaterów procesu 
Przy nich szerokim kołem grupuje się mnóstwo 
innych wymienionych i niewymienionych osób, któ- 
re spotykały się tylko przy kiełichach, rozbija 
nych o oStrogi, przy pantofelkach, z którycii spi 
jano szampan, w zaniejskich ogródkach, na ta- 
temniczych wycieczkach Wszędzie obok owych 
„szerokich natur“ widzimy Polaków i Polki. Mó- 
wiono o tem w mieście, głucha fama już palcem 
wskazywała tych, którzy „od zabawnych swą cnotą 
okrycie ogniście trawią życie“; ale to im w opinji 
nie szkodziło młodzież nosiła ich barwy, urządzała 
im owacye. Widoczna z tego, że rygor moralny się 
rozluzował, społeczeństwo stało się pobłażliwsze 
Wczorajszy paradoks, od którego rumieniły się 
twarze, dziś stał się czemś tak powszednie i 
zwykłem, że godziwem Może kto powie, że tak 
było tylko w pewnych sferach, które z ogólno- 
europejskiej tradycyi znane są jako bardzo we- 
sole? Ależ powtarzamy: nie o to chodzi, że są 
takie sfery, ale o to, że ogół niczem nie okazał 
swej nagany, czyli, że stał się w pewnych rze 
czach bardziej... liberalnym. 

Wrzód pękł. „Szerokie natury“ skompromi- 
towały się swą rozpajającą misyą, więc dla curo 
pejskiego oka trzeba coś zmienić Powołano tedy 
do Petersburga jenerała Hurkę. Korespondent No- 
wego Wrrmien'a zapowiada liczne zmiany w per- 
sonału administracyjnym, które jenerał uważa za 
niezbędne wobec Świeżo wykrytych okoliczności, 
ale zaraz dodaje ów korespondent, że będzie to 
tylko „zmiana dekoracyi.* Któżby o tem wątpił! — 
lecz zarazem, jakiż to cynism w tej szczerości 
korespondenta AA 

Z norwezkiej stolicy doniósł onegdaj urzę 
dowy telegram co następuje: „Konserwatywne mi- 
nisteryum Stanga podało się do dymisyi, bo stor- 
thing (sejm) przyjął porządek dzienny, zapropo 
nowany przez liberałów*. W rzeczywistości trochę 
było inaczej. Poszło o udział Norwegji we wpływie 
na sprawy zagraniczne. Norwegja, złączona unją 
ze Szwecyą, nie ma odrębnego departamentu dla 
spraw zagranicznych, nie ma też w tej unji wspól. 
nego ministra z jego kancelaryą, jak w Austro- 
Węgrach. Ambasadorem, konsulem, mimstrem 
może być Szwed, albo Norwezczyk — to zależy 
od króla, ale ministeryum spraw zagranicznych 
znajduje się w Stokhołmie i należy do gabineta 
szweckiego — z nim stol i upuda. Liberalne stron 
nictwo, które do 2 lipca roku przeszłego długie 
lata stało u steru, przeprowadziło ugodę z rządem 
szwedzkim, aby ministeryum spraw zagranicznych 
nie należało do żadnego gabinetu, ani szwedz- 
kiego, ani norwezkiego, lecz żeby się składało 
z ministra i rady z trzech Szwedów i tyluż Nor- 
wezczyków. Ta rada pracowałaby pod prezydencyą 
króla, a minister byłby tyłko referentem i wyko- 
nawcą jej postanowień. Z powodu zmiany gabinetu 
w Norwezji w lipcu r. p, ta ugoda dotąd w życie 
nie weszła Otóż w stortbingu zainterpelował wódz 
liberałów Sverdrup jak rzecz stoi z ugcdą? Stang 
odrzekł, że będzie załatwiona podług projektu 
poprzedniego gabinetu, t j. właśnie podług pro- 
jektu Sverdrupa. Wówczas demokraci postawili 
wniosek, aby Norwegja miała swoje własne mini- 
steryurm spraw zagranicznych, chociaż ambnsado- 
rów i konsulów nie chce mieć własnych, bo to 
byłoby za drogo Oczywiście, wniosek jest niedo- 
rzeczny, ale liberałowie wszyscy za nim głosowali. 
Widocznie uczynili tak dla tego, że są w opozy- 
cyi, a mie wstrzymiwał ich taki nonsens, bo wie- 
dzieli. że, jako inicjszość, upadną Po prostu 
szło im o to, aby głosy ich nie padały na szalę 
rządową Lecz to oburzyło konserwatystów i z sali 
tvlu ich wyszło, aby opozycya miału większość. 
Tak się też stało, rząl korsceiwatywny upadł na 
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jakie parę tygodni, Sverdrup stanie u steru i musi 
teraz przeprowadzić myśl demokratów, choć ona nie 
zgadza się z jego własną myślą. Niedorzeczności 
takiej zrobić nie potrafi, bo w storthingu większość 
konserwatywna, a konstytucja norwezka niezmier- 
nie utrudnia rozwiązanie 1zhy. Więr poprostu 
konserwatyści dali hberałom bolesną nauczkę za 
nielojalną opozycyę Nie mając większości, Sverd- 
rup długo nie pobędzie u steru i prawdopodobnie 
runie przy tej samej kwestji o skład ministeryum 
spraw zagranicznych. 

[mao 0. « < aim. | 


Gazeta Narodowa doni sła przedwczoraj, że 
p. Filip Zalepki ma zostać ministrem roloictwa, a 
hr. Ludw.k Wodzicki ministrem dla Galicji. Owóż z 
Wiednia telegrafują nam, że całe to doziesienie jest 
absurdem i wyrażają zdziwienie, że podobne wiado- 
mości mogą być tak lekkomyślnie rozgłaszane. Boć 
przecie prosta rzecz, ża pogłoska ta dotknęła hr. 
Falkenhayna i b ła dla niego wysoce nieprzyjemną 
Widząc, że pclssie pismo ni z tego ni z owego daje 
ma dymisję, mołe on snadno pomyśleć, że Polacy 
czyhają na jego tekę i potajemnie snoją przeciw 
niemu intrygi. S'ąd powstać w nim mcże łal do nss 
i niechęć. A czył znowu tak dnżo mamy przyjaciół, 
ła możemy lekkomyślnie, dla prost*j dziennikarskiej 
sensacji, zrażać sobie tych, któ zy dotąd okazywali 
się dla nas bardzo łyczliwymi? Byłoby więc dla 
kraju lepiej, żeby Gazeta Narodowu tego nie ogla- 
azala, tem bard.iej, że ogłosi!a zupełną nieprawdę. 


Korespondencje. 


Wiedeń 21 lutego. 

Wiec Niemców w Pradze, który odbył się 
przedwczoraj, odsłania dosyć wyraźnie stauowisko, 
jakie chce zająć lewica niemiecka, a z przemó- 
wień jej przywódzców Plenera i Schmeykala po- 
znuć można jakie zmiany w ostatnich czasach 
w łonie jej zaszły. W mowach na wiecu tym wy 
głoszonych nie było ataków na hr. Taaffego ani 
na jego gabinet, nie wspomniano ani jeduem sło- 
wem o tem, że hr. Taaffe powinien ustąpić; o 
ugodzie czesko niemieckiej znś chyba nigdy jesz- 
cze Niemcy tak oględnie nie mówili. W mowie 
Plenera uderza przedewszystkiem to, że kładzie 
on szczególuy nacisk na niemiecki charakter le 
wicy i ją tj narodowość niemiecką iu ntyfikuje 
z państwem. Tem zrzeka się niejako lewica do 
tychczasowego charakteru i nazwy stronnictwa 
wiernekonstytucyjnego, t., j takiego do którego 
wiernokonstytucyjne żywioły wszystkich narado 
wości monarchji austrjackiej przystęp mialy. Z dal 
szych ustępów mowy Plenera poznać, że w poglą 
dach lewicy na stosunki ekonomiczne zaszła ra- 
dykalna zmiana Przez lat dwanuście drwiła sobie 
hberalna lewica ze wszystkich przedłożeń ekono 
micznych, mających na celu przynieść ulgę słab- 
szemu, a dziś przewódzca jej mówi o potrzebie 
reform ekonomicznych i o tem, że stronnictwo, 
które na ludzie się opiera, musi iść z prądem 
czasu. Czy słowa te są szczere, tak samo jak ów 
sztandar niemieckości, oczywiście to inna rzecz. 
Wreszcie podnieść muszę jeszcze i to, że p. Ple- 
ner mówił wiele o potrzebie utworzenia w nowej 
Radzie państwa t zw. „working majority“, t. z. 
większości pracy i dość wyraźnie powiedział także 
to, że większość owa da się osiągnąć tylko przez 
aljanse lewicy z innemi stronnictwami Aljansów 
tych oczywiście może ona szukać tylko wśród 
stronnictw dawnej prawicy, bo przecież wprost 
niemożliwym byłby aljans jej z dcutschnationała- 
mi którzy na to tylko powstali, aby zwalczać 
lewicę, albo z młodoczechami 

O ugodzie czesko-niemieckiej mówił na wiecu 
Schmeykal a powiedział rzeczy wręcz przeciwne 
od tych, które wyrzekł Plener na jednem z osta- 
tnich posiedzeń sejmu czeskiego 21 stycznia b. r. 
Wówczas Plener bardzo pessymistycznie zupa:ry- 
wał się na ugodę i narzekał, że pomimo, iż cały 
rok upłynął od konferencji wiedeńskiej ugoda ani 
na krok naprzód nje postąpiła i t. p 

Schmeykał rzekł na wiecu przedwczorajszym: 
„Prawda, że w wykonaniu ugody niejedna luka 
się znajduje, jedna? nie należy zapominać, że 
dopiero rok upłynął ©l podpisania punktacyj wie- 
deńskich, a coz znaczy rok jeden w życiu narodu? 
Do tego musimy pamiętać także i o tem, że wa- 
żne części ugody już przeprowadziliśmy. Zyska- 
liśmy dwa miejsca w Wydziale krajowym, 8 przez 
to nie mały wpływ na sprawy krajowe“. 

O tych punktacjach ugodowych, które wy- 
magają większości */, głosów, o których zatwier 
dzeniu zatem wśród dzisiejszych stosunków mowy 
nawet nie ma, nie wspomniał Schmeykal ani je 
dnem słowem, znaczy to tyle, że punktacje te, tj. 
ustawa o kurjach narodowościowych i zmiana or- 
dynacji wyborczej czekać muszą na lepsze czasy, 
aż uchwalone już punktacje wżyją się i wpłyną 
na zmianę usposobienia ludu czeskiego. Owóż je- 
żeli rządowi uda się wytworzyć w Wiedniu sytu- 
ację pomyślną, wówczas w Czechach nie natrafi 
on na żadne trudności, gdyż jak się pokazuje 
Niemcy nie będą domagać się natarczywie wyko- 
nania ostatnich punktacyj ugodowych 

, Wreszcie wspomnieć mu zę także o kombi- 
nacjach, jakie na wiecu robili przywódzcy lewicy 
co do ugrupowania stronnictw w przyszłej Izbie. 
Plener rzekł w tej mierze: „Pragnąłbym, aby 
nowa Izba ugrupowała Się jeszcze przed debatą 
adresową. Jeżeli jednak taka kombinacja się nie 
uda, wówczas pozostają dwie cwentualności: albo 
rząd będzie czynił rozyaczliwe wysilenia przywró 
cie dawną większość, to albo wcale się nie uda 
albo wywoła nową walkę z nami, albo też rząd 
zrzeknie się stałej większości. W takim razie mu- 
siałby rząd szukać dła każdej sprawy porozumie- 
nia ze strounictwaini; dla wielkiej prawodawczej 
sprawy kombinacja taka nie wystarczyłaby wpraw 
dzie, jednakże z takiej rzeczowej kooperacji, pe- 
wnych grup musiałaby z czasem wytworzyć się 
polityczna koalicja, która i rządowi padałaby cha- 
rakter polityczny”. 


Naczelny Redaktor i Wydawca: 


Lwów — Sob.ta dnia 28 Lutego 


Słowa te zasługują na wielką uwagę, bo 
z nich okazuje się, że stanowisko rządu w przy- 
szłej Izbie nie będzie zbyt trudne, jak to prze 
powiadano. 

Na zakończenie listn dzisi jszego podam-wam 
kilka uwag o Serbji. Dzisiaj otrzymałem stamtąd 
wiadomości, z których okazuje się, że radykalizm 
święci tam prawdziwe orgje. a ks.tastrofa wewnętrz- 
na Serbji szybkim krokiem się zbliża Doszło już 
do tego, że tacy radykaliści jak dzisiejszy prezes 
gabinetu Pasicz, który knnł spiski na życie króla, 
uchodzą za umiarnowanych. a lewica radykalna 
na czele której stoi dr. Stojanovics i straszny 
trybun Ranko Fajsics coraz wię*uj wpływu uabie- 
rać zaczyna Program tej lewi obejmuje nastę 
pujące punkta: zniesienie stał gs wojska. redukcja 
budżetu wydatków z 58 na 58 miljonów, oszczę- 
dność wszechstronna zmniejszenie liczby urzędni 
ków i zmniejszenie icl pensyj, zupełna swoboda 
w stosunkach zewnętrzaych bez względu na zobo- 
wiązunia traktatami przyjęte. wreszcie przywróce- 
nie dynastji Karageorgewiczów Tego ostatniego 
punktu nie proklamuje owa lewica jeszcze jawnie, 
ale też nie wypiera się eo. Rosja chce obecnie 
pokoju. więc Vasics nie dopuśri zapewne jeszcze 
do tego aby ten ultraradykalny program lewicy 
wziął górę, lecz prędzej czy później stać się to 
musi. 


r R . . 

Z krajowej Rady szkolnej. 

Rada szkolna krajowa uchwaliła na posie- 
dzeniu odbytem dnia 25-go lutego 1591 r.: 

Poruczyć naukę kaligrafi w gimnazjum w 
Stryju zastępcy nauczyciela Juljanowi Carewiczowi ; 
przyznać profesorowi gimnazjum w Nowym Sączu 
Marcinowi Drzymuchowskiemu czwarty dodatek 
pięcioletni od dnia 1-go lutego 1891; powierzyć 
dr. Wojciechowi Fiałkowskiemu, bezpłatną docen- 
turę hygieny w seminarjum xauczycielskiem w 
Rzeszowie; zatwierdzić wybór ks. Józefa Sieka- 
nowicza i dr. Aleksandra Janowicza na repre- 
zentantów Rady powiatowej do Rady szkolnej o- 
kręgowej zamiejskiej we Lwowie; pozwolić kieru 
jącemu nauczycielowi szkoły ludowej w Choducz- 
kowie wielkim, Karolowi Feinerowi, na pełnienie 
łunkcji pisarza gminnego przez rok jeden; prze- 
kształcić szkoly filjalne w Maniowie pow. dą- 
browskim, i w Tyszycy w pow. sokalskim ną eta 
towe; wyłączyć gminę Łęki w pow. jarosławskim 
z zakresu szkolnego w łączkach i zorganizować 
w łękach osobną szkołę filjalną; zorganizować w 
Chmielu w pow. lskim szkołę etatowa; w Kopy 
towej w pow  krosneńskim, ś5:'1a; w Węglówce 
pow. wielickim szkołę filjniną; w Wyżnem w pow. 
rzeszowskim szkołę etatowa; w Załokciu; Smol 
nej; i Bystrzycy w pow.* drohobyckim na szkoły 
etatowe. 


Wybory do Rady państwa. 


Centralny komitet przedwyborczy, na pod 
stawie Sprawozdań komitetów miejskich w Prze 
myślu i Gródku ogłasza nibiejszem postawioną 
przez te komitety kandydaturę p. dra Witolda 
Lewickiego na okręg wyborczy miast Przemyśl i 
Gródek. 

We Lwowie 26 lutego 1891] 

Przewodniczący: «4 Supirka. 


Centralny komitet przedwyborczy ogłasza ni- 
niejszem kandydaturę p. dra Emila Byka na o- 
kręg wyborczy miast Brody-Złoczów i tę kandy- 
daturę wyborcom zaleca. 

We Lwowie 26 lutego 189]. 

Przewodniczący: A. Sapieha 
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Izba rękodzielnicza lwowska na swem 
plenarnem posiedzeniu 25 b. m. powzięła uchwałę, 
iż na wybory poselskie do Rady państwa z miasta 
Lwowa Żadnego wplywu wywierać nie będzie, po- 
zostaw ając rękodziełnikom z miasta Lwowa gło- 
sowanie według ich własnego przekonania 

Michał Michalski, St. Niemczynowski, 
zastępca prezes. 


Od X. Dżułyńskiego, redaktora pisma Po- 

słannyk, otrzymujemy następujące pismo : 
„Wielmożny Panie Redaktorze ! 

Wyrządzono mi wielką krzywdę. Proszę ła- 
skawie osądzić. Na ręce paua dra Czajkowskiego, 
adwokata w Brzeżanach, zgłosilem na piśmie 
moję kandydaturę i prosiłem o przedłożenie te 
goż pisma na zebraniu komitetu przedwyborczego. 
Do tego pisma zatytułowanego do zebrania 
(Switłoje sobranije |) dołączyłem „poufny* prywa- 
tny list. List ten, który wcale do odczytania 
nie kwalifikował się, był przez pana dra Czajkow- 
skiego odczytanym ną zebraniu, co więcej list ten 
opublikował pan dr. Czajkowski w Dile dosłownie 
i to zamiast właściwego zgłoszenia, a wszystko 
w tym cełu, by moję kandydaturę zdyskredytować, 
a mnie ośmieszyć. Jak takie postępowanie nazwać, 
ja nie chcę powiedzieć. , 

(o do samej treści tego listu, to muszę 
nadmienić, że wziniankę o drukarni uczyniłem w 
żarcie; sprawa tą bowiem, jako zwyczajne poda- 
nie do władz, już temi dniami, a na wszelki wy- 
padek przed zebraniem Rady Państwa ostatecznie 
załatwioną będzie. Nie potrzebywałbym przeto aż 
w tym celu ubiegać się o maudat poselski, a tem 
mniej pana dra Czajkowskiego, jako przyszłego 
posła, o to prosić. Któż bowiem ruógłby się spo- 
dziewać, że doszliśmy już do tego, że nawet w 
prywatuym, poutuyiu liście nie można sobie za- 
żartować, « list taki jako broń przeciw piszące- 
mu użytym i w dziennikach dla igraszki cudzej 
sławy ogloszonym będzie. Sądzę, że jeszcze tak 
nisko nie upadliśmy! 

Byłem gotów keżdej chwili zrezygnowć z 
mej kandydatury na rzecz Pana dra Czajkowskie. 
go. jako mego rodaka gdyż jak już z tonu pisa- 
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Ludwiic Maslowsk i 


Zachód 


nia opublikowanego listu widać, nie bylem jego 
wrogiem y 

Czyli mogę to dzisaj uczynić? Zadną mia- 
rą! Nie pozostaje mi zatem nie innego, jas kan 
dydaturę moją utrzymać, jakikolwickbą1ź rezultat 
mialby się okazać. 

Wyznanie moje polityczne wiadome z mego 
pisma Posłannył, który od trzech lat redaguję. 

Zostaję z głębokim szacunkiem sługa umżony 

X. Leron Dzźułyńske 
Redaktor Psłannyla 

Dla wyjaśnienia smawy podniesionej w po- 
wyższym liście ks. Dzutyńskiego podajemy w ca- 
łem brzmieniu list jego prywatny wystósowany u” 
adwokata dra Andrzeja Czajkowskiero: 

„Szanowny Panie Mecenasie! Ośmielun się 
na Wasze ręce przesłać moje zgłoszenie się o 
kandydaturę na krzesło poselskie ilo Rady pań- 
stwa i prosić o łaskawe przedłożenie śŚwia'łemu 
zgromadzeniu. Na tem zgłoszenin mej kandyda- 
tury ogranicza się cała moja działalność. Co da 
lej ma się stać, tem zupełnie nie myślę się fra- 
sować. Muszę wam się przyznać, że jedynie do- 
bro i dalszy rozwój mych wydawnictw narodo- 
dowych zniewala mnie do ubiegania się o to po 
selstwn. Z drukarnią mani nieskańczene dużo 
kłopotów. W Brzeżanach było żle, we Lwowie 
jeszcze gorzej Dowiaduję się z Diłu, że 1 wy 
kandydować zamierzacie. Szczęść Boże! będzie 
nas więcej. Chociaż może będziemy współzawo- 
dnikami, ale ja przecież mam nadzicię, że jeśli- 
byście poszli do Wiednia, to pewnie wyrobilibyś- 
cie dla mnie koncesję na drukarnig w Łapszynie. 
Zdaje mi się, że to zgromadzenie jeszcze za wcze 


śnie zwołano, sytuacja jeszcze się nie wyklaro-f tego bardzo dobrą dla kraju jest 


wała — zresztą polityka nie moja rzecz Pole 


Wschód słoja g 0m mi 


jalaczo 


Z zamicjscowa prenumerata zgłaszać 

się należy uo Admiuistracji 
erzeżłądu" we Lwawie 

przy licy Sykstushiej L. 45.- Zmiana 
zwmiejscnwej prenumeraty na miejscowu 
i odwrotnie jest niedopuszczalna 

Uprusza sie prenurierzte przysyłać 
przekazmni pocztowezni, a nie w koper- 
tach. Osoby przysztające pieniadze w ko- 
ptrtach racze deplarac po 5 vt. do każ- 
dego listu. 
Miejsconą prenum we Lwowie przyjmują 
Trańka I, Wałiueze, nllea Czarzleckiegu X 
przy ul. Karula Lulrika 5 

e MI, Jnntollurn=ziej lieczhm 4 
a a Ol, Słowackiego (obok nziecek Diany) 
Biuro dzianników, ui. Karola Ludwika liczta 8 


_ Rękopisów Redaxcja nio zwraca. 


Długość dna lom 42 
33 Przybyło dnia 2 min. 
| ao = „daleciadtówikaO datach 
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komitej poprawie finansów państwa, Austeja pog 
obecnym rządem stanęła tak +iinie, iż dzis ubig- 
gują się o jej przyjażń wszystkie państwa, Ala 
powaga wonarchji na zewuątrz wypływa stad, iż 
jest ona uzbrojoną tak, jak nigdy dawniej nie by 
ła, a wydatki na to uzbrojenie wotowali polscy 
poslowie, bo wiedzą że los naszego naroda scisie 
jest związany z losem Austrji, że jej potęga Za- 
pewnia mun rozwój naszej nawdowości i vb. oug 
praw baszych. A 
Następnie gykazuł mówca, jaką drogą do- 
szen parlament io przywrócenia równowagi buil- 
©tawcj, wyfsŚnił nienlzowią konieczność pad- 
wjższenia wielu podatków, przedstawił ważne 
znaczenie dla Gali ji załatwienia sprawy interna - 
zacyjnej i dotknął z kolei wiela spraw dotął uic- 
załatwionych, w toku będących, a Izby handlową 
bliżej dotykijących, jak projektu do ustawy o 
markach fabrycznych, o obniżenie taryf frachto- 
wych, o builowie kolci wicynaluych i t p. 
Nawiązując do tych spraw ekonomicznego 
znaczenia podmósł mówca, że pałożenia mater- 
Galicji nie może nazwać złem Tu bv- 
wiem znalazly pomieszczenie obligi prop'aacy ne 
w poważnej kwocie GO miljonów, tu pomieszczono 
przeważnie 70 mtłjauów  puszczonych w obieg 
przez Towuzystwo kredytowe ziemskie i ta znaj- 
duje się w rękach rodznuych kapitalistów 30 
miljonów obligów indeanizicyjnych. — Własność 
ziemska wzrosła w wartości i luduość włościańska 
ma się nie żle. Ale w miastach brak baoda i 
przemysłu, bo kapitały leżą martwo. Tea rach 
stworzyć należy w większych i mauicjs ych mia- 
stach, trzeba rozwijać szkoly rękodzielnicze, Dla 
fundacja Hir- 
scha, tem bariziej, że nie jest wyłącznie wyzna- 


cam się Waszej pamięci i zostaję z głębokim sza- | niową. Dalej pa tej drodze rozwijania prze 


cunkiem Waszyin sługą. 
. 


Ks. Dźwyń ski.* 


W Stryju stawał dnia 23 b. m, prof. dr. 
Roszkowski na zgromadzeniu wyborców, wygłosił 
mowę kandydacką i został jednogłośnie okrzy- 
knięty kandydatein na posła do Rady państwa 
z miast Stryja, Sambora i Drohobycza. 

+ z * 

Do komitetu wyborczego w Brodath, zglosił 
swoję kandydaturę adwokat wiedeński dr. Edward 
Krpnfeld. 


W Kamionce Strumiłowej odbyło się wczo- 
raj bardzo liczne zgromadzenie wyborców które 
wyurawszy swojem przewodniczącym  Stanisłąwa, 
hr. Badeniego, obradowało nad kaudylaturami do 
mandatu poselskiego z gmin wiejskich tutejszego 
powiatu. Pierwszy zabrał głos ks. Cegielski, calu- 
nck Wydziału powiatowego, a potępiaiąc wymo 
wnie działalność tego stronn cuwa ruskiego, które 
grawiluje ku Rosji r pracuje na zenba Rusinów i 
niekorzyść państwa, postawil  kaudydttarę praf. 
Borwińskiega z Vurmopala i dziękował Polakom, 
że jego kandydaturę popieraja 

Następnie przemawiał sam prof, Barwiúski i 
oświadcznjąć się w zupełności za programem Du- 
sinów-narodowców przyrzekł, iż wybrany posłem 
do Rady państwa, w sprawach krajawych będzie 
postępował solidarnie z Kołem polskieni 

Kandydatnrze prof. Narwińskiego sprzeci- 
wi.li się moskałofile i przez mta ks Krasickiego 
postawili kandydatnrę dra Juljana  Gierowskiego 
adjunkta prokuratora skarn w Inszbruku, zaleca- 
nego przez „Ruskaja Radę . 

Po burzliwych rozprawach przyjęło zgroma 


dzenic ogromną większością kandydaturę prof. 
Barwińskiego. 
* + 
. 
Agitatorskt działalność ruskich radykałów 


na Pokuciu, wydaje już owoce bo olo w kossaw- 
skim powiecie, gdzie najtroskliwiej gospodarzył 
dr. Damłowicz i jego apostołowie, przy prawybo- 
rach nie obeszło się bez niepokojów. a w Pisty- 
niu przyszło do walki między włościanami a ży- 
dami, i musiano przeprowadzenie prawyborów od- 
roczyć. 


* s 


W Nowym Sączu ogłosiło Zgromadzenie wy 
borców dra Stanisława Madejskiego kandydatem 
do mandatu posełskiego z miast Biały, Sącza i 
Wieliczki. 


* 

W Janowie zdawał dnia 24 p Dawid Abra- 
hamowicz przed bardzo licznie zgromadzonymi 
wyborcami sprawę ze swojej parlamentarnej dzia- 
łalności w Wiedniu i odpowiadał na liczne inter- 
pelacje, stawiane przez włościan, ks. Liskowackie- 
go, gr. k. proboszcza z Krakowca, i kilku miesz- 
czan z Jaworowa i Janowa. Następnie uchwaliło 
zgromadzenie wotum zaufania dla swojego dotych- 
czasowego posła i prosiło go, aby na nadchodzą- 
cą kadencję Rady państwa, zechciał przyjąć mau 
dat z tamecznego okręgu, 


P Leon Meizels nie dał dotąd za wygranę, 
i chociaż w okręgu wyborczym miast Kołomyja, 
Buczacz, Sniatyn popiera jego kandydaturę jeno 
bardzo nieliczna garstka żydów, a przeciw niemu 
stoją zwarte falangi chrześcian wyborców sku- 
piających się koło kandulatury hr. E. Starzeń- 
skiego i żydów ortoloksów, popierających kandy- 
daturę rabina dra Blocha — p Mcizels nie traci 
otuchy i oto onegdaj stawał w Kołomyi przed 
wyborcami, lecz — jak nam stamtąd piszą — 
został tam przyjęty nieprzychylwie. 

a M LJ 

W krakowskiej Izbie handlo 

wej i przemysłowej składał onegdaj spra- 


wozdanie poselskie dotychczasowy reprezentant 
Izby w Radzie państwa. dr. Arnold Kappaport. 


Mówca dał obszerny poglął na jedynastoletui, u- 


mysłu, 
należy. 

Poruszywszy te sprawy. mówca w zakończe - 
niu rzekł że pojmuje swój obowiązek tik, żeby 
bronić powierzonych sobie interesów nietylko w 
parlamencie i Sejmie, ale na każdym kroku trosz 
czyć się o dobro tych, których zastępstwo jest ma 
powierzone, 

Po wyslichaniu tego przemówienia, Izba na 
wniosek swego przewodniczącego p. Teodora Ba- 
ranowskiego wyraziła jednogłośnie swoje podzięko- 
wanie dla dra Rappaporta za jego parlamentarną 
działalność, oraz nadzicję że nadal jej mandat 
przyjmie. 


handlu i rękodzieł w miastach kroczyć 


+ . 


W Taroopolu stawił wczoraj przes swojemi 
wyborcami dotychczasowy reprezentant miast Tar- 
nopoia i Brzeżan, weteran służby pnariamentaruej, 
dr. Knzebinsz Czerkawski  Zscouadzenie był) 
bardzo liczne, a z powodu bsakn miejsza, mnóstwo 
wyborców musiało powrócić do dona. 

Przemówienia dra Ko Czerkawskiego wysłu- 
chanu z namężmią uwag, po niem przemawiał 
drugi kandydat dr Jekeles. a następnie kandyła- 
turę dra Czerkawskiego popierało kilku mówców. 
Mimo usilnych zabiegów tarnolskich żydów bez- 
wyznaniowych kandydatura dra Jekulesa nie ma 
wielkich szans powodzenia. 


Profesor Wachnianiu w liście, ogłoszonym w 
Dle zrzekł się swej kandydatny w okręgu 
Zółkiew-Rawa-Sokal — zatwierdzonej przez ceii- 
tralny komitet wyborczy Rusinów narodawców — 
i to na rzecz tego kandydata, „którego wyborcom 
wskaże sumienie i dobrze pojęty interes ruskie- 
go naredu*. 


» * 
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Jasło 23 lutego 1891. Zwołane przez prze- 
wodniczącego przedwykorczego komitetu jasiel- 
skiego zgromadzenie delegatów komitetów prze:l- 
wyhorezych powiatów: jasielskicgo, krośniańskiego 
i gorlickicgo odhyło się w Jasle w dniu 21 lutego, 
w Sal obrad Rady powiatowej, w obecności 20 
delegatów komitetów przedwyborczych tych po- 
wtatów i licznej publiczności | Zurumadzćnie wy- 
bralo przewodniczącym p. Franciszka hr. Myciel- 
skiego, który w dłuższej przemowie wyjaśnił cel 
zgromadzenia i podniósł doniosłość obeenych wy- 
barów do Rady państwa w obuc zmieuionej sytuacji 
politycznej, spowodowanej rozwiązaniem Rady pań- 
stwa i ustąpiebiem ministra Dunajewskiego. Prze- 
wodniczący zawiadomił zgromadzenie, że zgłoszune 
zostały kandydatury: p. Michny, nauczyciela 
z Krakowa rodem z Krosna, p Stanisława Wy- 
sockiego i p Adama Skrzyńskiego, i wezwał 
ubecny:h do zglaszania i uzasadniania kandydatur. 
P. Obiniński notarjusz ze Żmigrodu zgłosił swoją 
kandydaturę na wypadek, gdyby p. Siauisław Wy- 
socki od swej kandydatury odstąpił. 

Przewodniczący ndziclił następnie głosu p. 
Augustowi Lewakowskieniu, który zaznaczywszy, 
że uie miał dotąd sposobności zlożyć wyborcom 
sprawozdania ze swych czynności poselskich czyni 
to teraz lubo nie ma wcale zamiaru obecnie kan- 
dydować o mandat do Rady państwa. I tu w dość 
długiem przemówieniu opowiedział mówca swoje 
stanowisko w Kole polskiem, przyczem zwrócił 
uwagę na to, że różnice polityczne, jakie w kraju 
pomiędzy stronnictwem liberalnem a konserwa- 
tywnem istnieją, w Kole polskiemu we Wiedniu 
się zacierają i że tam bez względu na różuice 
zapatrywaińi politycznych zawsze się zgodnie iso- 
lidarnie postępuje. Podniósł wreszcie kandydaturę 

Stanisława Wysockiego, którego działaluośr 
w Kole polskiem poznał i którego jak najgoręcej 
poleca. ) 

Następnie udzielił przewodniczący głosu p. 
Adamowi Skrzyńskiemu, który zaznaczywszy. ží 
nie miał zamiaru kandydować, że jednakowoż 
wezwany przez liczne grono mężów z obn obozów 
politycznych czyni zadosyć temu wezwaniu. otnó- 
wił sytuacją ogólno-państwosą wytworzo @ przez 
rozwiązanie Rady państwa i prawdopodobue ugri- 
powanie się stronnictw. 

Podniósł dodatnią działalność Koła polskie- 


biegły perjod pa lamentarny i wskazał na to, że|go w ostatnich 30 lutuch i wzmocnione stanowie- 
dzięki uspokojeniu się waśni narodowych i zna-'ko Polaków w ogólnym ustroju monarchji rakuz* 


kiej, oraz zasadę solidarności Koła, która sprawi- | 


ła, że Koło polskie stanowi najpoważniejsze stron- 
nictwo w Radzie państwa. 

Jako przyszłe zadanie Koła polskiego uważa 
p. Skrzyński staranie się o jak największy rozwój 
w kierunku autonomicznym i usilne staranie 0 e- 
konomiczny rozwój kraju 

Pod tym względem — rzekł mówca — 
wszystkie stronnictwa jednego są zdania, czego 
dowodem, że w programie politycznymi lewicy sej- 
mowej także silny nacisk na ekonomiczny rozwój 
kraju położono. 

Przez powiększenie produkcji rolniczej, przez 
podniesienie krajowego handlu i przemysłu, do- 
starczy się sposobu zarobkowania młodzieży, 
kształcącej się w zakładach naukowych, a Koło 
polskie winno usilnie działać wtym kierunku, aby 
wszelkie projekty, mające na celu ekonomiczne 
sprawy, jak najdokładniej w Kole były omawia- 
ne i dodatnie rezultaty dla kraju wydały. 

Koło polskie winno zawsze zachować nieza- 
leżność w obec rządu i stronnictw, a w razie gdy- 
by prawa narodowe i główne interesa ekononiicz- 
ne nie były należycie nwzględniane, w takim razie 
Polacy byliby zmuszeni zająć w obec rządu opo 
zycyjne stanowisko. 

W sprawach Kościoła zajmie p Skrzyński 
stanowisko wiernego syna Kościoła i szczerego 
katolika; w sprawach szkolnych starać się będzie 
o uzyskanie jak największego wpływu władz auto: 
nomicznych na szkolnictwo 

Jako najważniejszą sprawę dla podniesienia 
rolnictwa, handlu i przemysłu uważa sprawę taryf 
kolejowych. Jako przemysłowiec naftowy miał spo- 


sobność przekonać się i doświadczyć jaki wpływ 
taryfy kolejowe na rozwój handlu i przemysłu 


wywierają Przekonał się. że nicjedna Sprawa, któ- 
ra zdawała się handlowo niemozebną, przez uzy 
skanie taryf wyjątkowych stała się aktualuą — a 
znowu z drugiej strony przekonał się, że taryfy 
kolejowe, jakie udzielane bywają firmom zagrani- 
cznym, często handlowi krajowemu szkodzą i wy- 
twarzają mienaturalną i sztuczną konkurencję. 
Sprawą taryf zajmował się czas długi i najusil- 
niejszych starań dołoży, aby polityka taryfuwa by 
ła dla kraju jak najkorzystniejszą. 

Z tych też powodów uważa decentralizację 
zarządów kolejowych za rzecz ważną, a powięk- 
szenie zakresu działania dyrekcji ruchu kolei pań- 
stwowych w kraju w kierunku taryfowym i prze 
niesienie zarządów kolei prywatnych do kraju. ja 
ko postulat, do którego urzeczywistnienia dążyć 
będzie. 

W kwestji ruskiej zaznacza, że Polacy po- 
winni z Rusinami wspólnie pracować i że Rusini 
powinni pójść razem z Kołem polskiem, a w ta- 
kim razie byłby mówca 2a jak najdalej idącem 
ugodowem stanowiskiem 

W końcu podniósł p. Skrzyński stanowisko 
Polaków w Galicji, jako w kraju gdzie nam wolno 
się swobodnie rozwijać, dla tego też Polacy nie 
będą szczędzić ofiar, mienia i krwi celem wzm- 
cnienia mocarstwowego stanowiska Austrji 

Przemówienie p Skrzyńskiego przyjęło zgro- 
madzenie hucznemi oklaskami. 

Przewodniczący udzielił następnie głosu p. 
Obmińskiemu, który w przemówieniu swem za- 
znaczył, że nie jest za tem, aby mniejsza własność 
była w Radzie państwa reprczentowaną przez 
właściciela większej posiadłości, uważa bowiem 
interesa mniejszej własności za różne od intere- 
sów większej własności, i że prędzej urzędnik, 
adwokat, lub w ogóle mieszkaniec miast ludność 
tę może w Radzia państwa reprezentować, mima 
tego jednak przemawia za kandydaturą p. Stani- 
sława Wysockiego, a na wypadek gdyby p. Wy- 
socki nie kandydował, natenczas ogłasza, że on 
kandydować będzie. 

Przemówienie p. Obmińskiego wywołało li- 
czne i silne protesta i zabierali głos w tej spra- 
wie pp. Gorayski, Metzger i profesor gimnazjalny 
Truszkowski przeciw p. Obmińskiemu. oraz pp 
Gorayski, Metzger i Olbrych, popierając kandy- 
daturę p. Skrzyńskiego. 

Przewodniczący zarządził głosowanie, któ- 
rego rezultat był następujący: na 20 głosujących 
otrzymał p. Skrzyński 18 głosów, p. Wysocki 1 
głos — a jedna kartka próźna. 

Przewodniczący ogłusił rezultat głosowania, 
mianujący p Adama Skrzyńskiego kandydatem na 
posła do Rady państwa z okręgów gorlickiego, 
krośniańskiego i jasielskiego. 

Na wniosek p. Metzgera wyrazili zgromą 
dzeni podziękowanie i uznanie p Augustowi Le- 
wakowskiemu jako posłowi dotychczasowemu za 
skuteczne popieranie i zastępowanie tych 3 po- 
wiatów w Radzie państwa, porzem przewodniczący 
wzywając komitety powiatowe do popierania u- 
chwalonej kandydatury — zamknął posiedzenie. 


W Jaworowie na zgromadzeniu wybor- 
ców z kurji większej posiadłości powiatów: jawo- 
rowskiego, mościskiego i cieszanowskiego. któremu 
przewodniczył ks. Władysław Sapieha, stawał 
wczoraj dotychczasowy poseł do Rady państwa 
dr. Włodzimierz Kozłowski W sprawozdaniu swo- 
jem zaznaczył były poseł pogorszenie Sytuacji 
przez ubytek w radzie Korony, tak potężnego re- 
prezenta autonomicznego kierunku, jakim był 
Dunajewski. Przesadny jednak pesymizm nie ma 
racji bytu. Korona widząc w nas doniosły czynnik 
polityczny, w żadnej sytuacji Polaków nie opuści 
Okoliczność, że życzliwy znaw.a wiaściwości ua 
szego kraju, hr. Taaffe, oraz autonomiści Schoen- 
born, Prażak, Falkenhayn i Zaleski są ministrami, 
ma dla nas wartość. W razie upadku Taaffego 
trudno spodziewać się lepszego rządu. Poparcie 
Taaffego przez Koło nie może być bezwarunko- 
wem, ale zależnem od wierności całego gabinetu 
zasadom autonomji, od kierunku, w jakim gabinet 
się nzupemi i od udziału Polaków w radzie 
Korony. 

W obec ewentualności wejścia członka le- 
wicy do gabinetu, trzeba zająć prewencyjne sta- 
nowisko. Wzmocnienie siły lewicy musiałoby się 
obrócić przeciw hr. Taaffemu Ze względów lojal- 
ności i z powodów politycznych pozostaniemy 
wierni sprzymierzeńcom, którzy przeprowadzenie 
indemnizacji bez żadnych warunków umożliwili 
a punkt oparcia przeciw centralizacji dla nas 
stanowią. W obec antisemitów, Młodoczechów i 
lewicy winniśmy zatrzymać wolną rękę. Że wzglę- 
dów polityki zewnętrznej z Młodorzechami wiązać 
się nie możemy; nie należy jednak ich od- 
pychać. 

Sojusz z lewicą sprzeciwiałby się trzydzie- 
stoletniej tradycji Koła Przez zajęcie odrębnego 
stanowiska nie utrudnimy biegu spraw, nie stając 
się bowiem opozycją fakcyjną ani obstrukcyjną, 
będziemy zawsze bronili spraw, dotyczących potęgi 
państwa. Polacy uczynili więcej od lewicy dla 
jedności państwa. głosując konsekwentnie za wy 
datkami na armję, które lewica od początku ery 
konstytucyjnej chciała uszczuplać i wskazując po- 
lityce zewnętrznej, wewnętrznej i finansowej pań- 
stwa bezpieczne tory. ; 


Kompromisy w sprawach konkretnych, zasa- to przeniosła Ruda dyrektora p. Szpetmańskiego 


dniczego znaczenia niemających, bez wiązania się 
i wchodzenia w stały stosunek, są możliwe. Histo- 
|jrycznym poglądem na politykę Koła od czasów 
Schmerlinga zbija mówca twierdzenie posła He- 
rolda i dziennika Pester Lloyda jakoby Polacy byli 
für jede Majoritit zu h ben. W sprawach wyzna- 
|niowo-szkolnych stoi mówca na gruncie, wskaza- 
nym w liście pasterskim przez kardynała Duna- 
jewskiego. W obec trudności sytuacji dla przepro- 
wadzenia zawartych w nim słusznych żądsń w 
duchu autonomicznym, należy uzbroić się w cier- 
pliwość i wytrwałość. 

Po edpowiedzi Ba interpelację w Sprawie 
kwaterunkowej, zgromadzenie udzieliło p. Kozłow- 
skiernu jednomyślnie wotum zaufania i jeduogłośnie 
na wniosek posła hr. Szeptyckiego, poparty przez 
ks. Sapiehę, uchwaliło poprzeć jego kandydaturę 
na przyszłą kadencję. 


* * 


* 


W Komarnie na zgromadzeniu przewybor- 
czem miał p. Teliszewski piękną i serdeczną mo- 
wę kandydacką z której ustęp jeden traktujący 
o stosunku Polaków do Rusiuów poniżej poda- 
jemy: 

Mówca rzekł: „Niezgoda między Polakami 
a Rusinami nie wygasa, owszem Z dniem każdym 
coraz bardziej wzrasta i coraz dalsze zatacza 
kręgi. A czyż to nie wychodzi na niekorzyść obu 
narodowości, czyż oba te narody nie mogłyby się 
pogodzi ? Wszak oba należą do szczepu słowiań- 
skiego, oba mają wspól:e cele, oba straciły swój 
byt polityczny i dziś podzielone, w kraju naszym 
gą tylko małymi odłamami, połaczonemi wspólną 
administracją państwową — oba mają wiele wspól- 
nych celów, ktore tylko połączonemi siłemi osiy- 
gnąć mogą. Czyż koniecznem to jest, aby siły 
swe traciły daremnic na bezpotrzebne spary? 
czyż me znane nain następstwa tych kiótni? czyż 
nie odbiły się one boleśnie na obn narodach? 
czyż nie korzysta z tego trzeci —- element. który 
nigdy nie wzniósł się na stanowisko obywatela 
tegu kraju, z którego choć zagarnął obhcie zloto, 
to mimo to zawsze okazywał się niewdzięcznym 
sąsiadem i bezwzględnie eksploatował tak Polaka 
jak Rusina, element który do dziś jeszcze z wa- 
śnitej ogromne ciągnie zyski i szerzy demoraliza- 
cję między jednymi i drugimi. Z tym elementem 
kazano ongi nam Rusinom połączyć się przeciw 
Polakom. a w nagrodę obdarzono nas tym ban- 
kiem, który nas zrujnował i mnóstwo braci na 
szych wypędził z ziemi dzierżonej przez ich oj 
ców i działów i przyprowadził ich do żebraczego 
kija.. Czyż mało dla nas nauki w przeszłości. 

Czyż potrzebujemy panom Polakom przypo- 
minać. co oni stracili przez taką niewyrozumiałą 
politykę? Nie nowe to prawidła, że „zgoda buduje, 
niezgoda rujnuje", a jednak zawsze prawdziwe! 
Nie lekceważmy więc tej prawdy. Ja zaznaczam 
tu dobitnie, że wszystko to, co stało się, uważam 
za wskazówkę do wspólnej pracy, i z tem ha- 
słem śmiało staję przed wani jako kandydat na 
posła do Rady państwa. 

Zwratano mą uwagę, że kłótnie takie toczą 
się nietylko u nas w Galicji, ale że są one na 
porządku dziennym w całem państwie np. w Cze- 
chach. Nie chcę rozbierać, czy waśnie tukie w 0- 
góie są dobre ale tylko to zaznaczę, że takiej 
niezgody jak u nas nie ma nigdzie. U nas prze- 
cie kłóci się brat z bratem — tam toczy się 
walka rasowa, walka dwóch różnych narodów o 
różne ideały. tam walezą Słowianie z Germanami, 
u nas zaś, panowie, są calkiem inne stosunki. 
Mam nadzieję, że spory te wkrótce ustaną. My 
Rusini narodowcy dalecy jesteśmy od nienawiści 
politycznej” 

Mowe tę licznie zebrani wyborcy i prawy- 
borcy pod przewodnictwem p. Kosa burmistrza 
m Komarna, przyjęli hucznemi i kończyć się nie 
chcącemi oklaskami i jednogłośnie miavowali p. 
Teliszewskiego swym kandydatem 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów 27 lutego. 

Pan prezydent Mochnacki, zagaiwszy o gu- 
dzinie siódmej wieczorem wtzorajsze posiedzenie 
Rady zanim przystąpiono do porządku dzien- 
nego - polecił p. sekretarzowi Jakubowskiejmu 
odczytać odpowiedź magistratu na interpelację 
wnivsioną przed kilku tygodniami przez r. Markie 
wicza w sprawie zegarów meteorologicznych 

Owóż magistrat zaznacza. iż postępowanie 
p. Blumenfelda właściciela koncesji na te zegary, 
było jak najrzetelniejsze i nie miał on zamiaru 
wprowadzać w błąd ani kupców aronsująrych swe 
firmy na zegarach ani reprezentacji masta. Uzy- 
skawszy dnia 9 kwietnia 1889 koncesję na zegary, 
postaw:ł je w roku zeszłym na placach przez ma- 
gistrat mu wskazanych Następnie doniósł n agi- 
stratowi, że prawo anonsowania na zegarach tych 
odstąpił p Piohnowi, właścicielowi „binta dzi n 
ników’, na co też magistrat zezwolił Po dn 
kładnem zbadaniu zegarów magistrat przekonał 
się, że funkcjonują one dobrze, i że tylko w cza- 
sie silnych mrozów Szyby zamarzaly tak iż trudno 
było odczytać umieszczone za niemi anonse. Na 
tem sprawę tę załatwiono. 

R. p. Stokowski postawił następujący wniosck 
nagły: 

„Z p'Wworln zbliżającej się stuletniej roczni- 
cy nadania konstytucji 3 maja 1791 r., świetna 
reprezentacja m. Lwowa raczy zająć się zarządze- 
niem uroczystego obchodu w celu uczczenia tej 
wiekopomnej w dziejach naszych chwili (w gram- 
cach naszemi ustawami konstytucyjneni dozwolo- 
nych) i w tym celu raczy wybrać komisję z 15 
członków, któraby ułożyła program obchodu i ua 
najbliższem posiedzeniu przedłożyła świetnej repre- 
zentacji do aprobaty Komisja może przybrać so- 
bie członków tak z Rady, jak i z poza Rady*. 

. , Wniosek ten przyjęto jednogłośnie, a do ko- 
misji wybrano pp. rr hr. Borkowskiego, Stokow- 
skiego, Schaycra, dr. Marjańskiego, Janowskiego, 
Michalskiego, Nieniczynowskiego, dr Štrojuowskie- 
go, Walichiewicza, dr. Radziszewskiego, Getritza, 
Rewakowicza, dr Goldinxna i Syroczyńskiego 

Następnie wybrano 15 członków z grona Ra- 
dy do komisji wyborczej dla dokonać się mające- 
go wyboru ilwóch posłów do Rady państwa, nie 
zgodzono Się na zreorganizowanie dwnklasowej 
szkoły na Zofjówce na czteroklasową, zatwierdzo- 
no według planów komisji linję regulacyjną dla 
ulic Krzyżowej I Chrzanowskiej, brzyjęto wniosek 
dr. Piętaka, aby magistrat sporządził kataster 
wszystkich szkół miejskich i przedłożył go Radzie 
do wiadomości i zatwierdzeniu, a w końcu p. M. 
Soldowi, dzierżawcy folwarku Skniłówek, darowa- 
no jednę ratę dzierżawną W kwocie 335 zł, pod 
warunkiem jednak, że przedtem zapłaci wszystkie 
raty zaległe, oraz przyjęto zarząd fundacji ś. p, 
Dembkowskiej 

Na posiedzeniu tajnem na opróżnione dwie 
posady kierowników szkół ludowych we Lwowie 
zaprezentowano prof Opałka i Kropińskiego, nad- 


| 


PRZEGLĄD z dnia 28 lutego 1891, 


AE e w, 


W okresach prprzednich w-r:st ludności był 
znacznia większy, albowiem wedle spisa z roka 1869 
miała Galicja 5,444,689, a wedle spisu z reka 1857 
miała 4,597.470 mieszkańców. 

Sykanie w teatrze zaczyna wchodzić w modę 
we Lwnwie. Wczoraj naprzykład, ilekroć publiczność 
chciała wywoływeć znakomitą śpiuwaczkę, pa:nę Rus- 


l 

do szkoły im Mickiewicza, p. Pictraszkiewicza : 

| . 

| el, Która cudownie śpiewała i prawdziwie porywała 


do szkoły im. Piramowicza. 


Teren iaa. 


Lwów 27 lutego. 


#}a: kaczy, luh panów Joroxina, Chodakowskiego i 
Warmutha, którzy również arcydzielnie wykonali swe 
partje, tylekroć gdzieś z kątów cdzywały się zjadliwe 
sykania, cs udzały zapał publiczneści, a na artystów 
działały zapewre w sposób wysoce denerwujący. 
Kio to syka? C:y wrogowie dyrekcji teatru, 
czy wrogowie Śpiewaków? Nie wiemy i dochodsić 
nie jeat naszą rzeczą; ale to wiemy, że na całym 
Rada szkolaa okręgowa w Jarosławiu rozpisala | świecie przyjętym jest zwyczajem, ił wolno widzowi 
z terminem do koń'a kwietnia koukurs a) na posa |nnieść się zachwytem i dawać oklaski, ale niewolńo 
dę młodszej nauczycielki w Vl-klasowej szkole żeń | wyrałać swego niezadowolnienia, a to diatego, że 
skiej w Jarosławiu, b) na poeady młodszych nauszy : psyckolcgja powiada, iż nad zachwytem trudno pano- 
cieli (azuczrciejek) w 2 klasowych szkołach w Ce-) wać gdy tymośsasem uiezodowolnienie, jako uczucie 
pli ach, Msjdanie i Szołoszowie, oraz ma posady | zimne i spokojne, daje się łatwo stłumić. 
pan'zycielskie w szkołach 1-klascwych etatowych w Z togo powodu jest rzeczą wszędzie przyjętą, 
B 'rarynie, Cetuli, Mołodyczu, Ostrowie, Pełnatyczach, łe policja wydala z Bali owoby sykające, a takte, 
Radymnie żeńskiej Świętem, Zabłotcach, Zamie ho- | które do sykania używają klnczów, skazuje na areszt. 
wie i w szkołach jednoklasowych filjaluych w Ciesza- | Dlaczegoż więc nasza policja nie czyni tego? Prze- 
cinie wielkim, Dąbrowicy, Graboweu, Kidałowicach, | cież to tak łatwo rozstawić w rozmaitych miejscach 
Kisielswie, Rudawie, Rozwienicy i Woli buchowakiej ; amfiteatra tajnych ajentów i wyłowić tych „sykaczy* 
Rada szkolna okręgowa w Ciessanowio ogłosiła , Koncert spacerowy towarzystwa św. Salomei 
z terminem do 5 kwietnia b. r. kouknrs na porady | ;dbędzio mię w niedzielę dwa 1 marca w salach ka 
nauczyciolskie w szzołach |-klasowych etatowych w ie a miejskiego. Ns tym koncercie sa dopłatą 10 ct. 
D<ikowie nowym, Gorajcu, Kobylnicy wołoskiej, Keco- | wylosowany będzie bardzo piękny na atlasie artysty- 
wicy hołodowskiej, Lipowcu, Rog NA cznie malewany ekran, dar panny T. 
Załału i w szkołach filjalnych w B halach, rraifil- Do Brazylji. Wedłag donisienia Kurjera Co- 
Fak Hi Ao po.” Macana As | dzi nnen SAk dr. Józef S emiradzkt wraz z 
AaS eE SaS Pei S + kilku towarzy zami, pomiędzy stórymi znajdować się 
Hr. Andrzejostwo Potoccy wsjechali do Trye | mą dr Stanisław Kłobukowsti, wyruszy w maju do 
sta, zkąd ndad:ą się w par m:es Qczną podróż dz! Brazylji. Z Rio de Janeiro podróżnicy puszczą się w 
Eg ptu. W padróty towa-zyszy im artysta malarz p głąb prowincji Sam Paolo, następnie do prowincji 
Kazimierz Po hwaluki. | Parana, gdzie zabawią do października. Dalej z Mon- 
Z armji. Jevserał dywizj Hormann Bordolo d) tevideo udadzą się w górę rzeki Rio Negro do js- 
Boreo, komsndant 30 dywizji piechoty, otrzymał or- ziora Nabnel-Huapi i do granic Arausanji, skąd 
der Leopolda. Krzyż wojskowej zasługi otrzymał ka- powrócą przez Pampas. Clem wycieczki jest— jak 
pitaa 9 p. p Jó:ef S*liuger, a order ż laznej koro- wiadomo — zwiedzenie kolonij polskich. 
ny III klady Maurycy S.hm dt brygadjer: obrony kra- | Z powodu ospy szerzącej się co zag więcej w 
jowej we Lwowie. Siarsty zarządza wojskowy Karol | przęmyś u, nauka we w zystkich tamecznych szkołach 
Janich przeniesiony z Budapo:zta do Przemyśla, a rozporznie się dopiero dnia 10 marca b. r. 
W:lhelm Die.rich s Przemy:la «0 Bndapes tu. Śircopsylla powsirana. "W. przy śwej, ala 
. .. e 3 i . , 5 
Pomnik dia ś p. Zyb likiewicza. w gala wiającej los} wychodżców naszych pod s^warnem 
petycji wnienonepą gozez trezne sr0nQ XL ay riebem Brazylji, do plag emigrantów zali za p. Adolf 
w, KPRRONAU CC ODM: rż na | Dygas ński t. zw. „pchłę riemną* (Sarcopsyllu pe- 
grobowiec dla ś. p. marszałka krajowego dr. Zybli- | „ciast Sandfloh). 
kiewicza 1500 zł. do dyspozycji Wydziała krajoweg i osad 6 daniem wielu, najgorszej używa 
Z polecon emne ao aw z SOA) opinii Wywoływać ma owrzodzenia, w których roz- 
W celu wykonania tego polecenia, Wydział krajowy wijają się gąsienice, zapalenia członków, ntratę ich, 
pismem z T styczna 189 r są się do ZE a 
donta minea Krakova z proibe, aby "czaał do | "WO; s» mówi o sim Tuchenterg w „ Ziller 
w Krakowie, zażądał przedłożenia szkicu pomnika A sę: Insecienleben j Fo m sig pein |" IT 
wraz ze szczegółowym opisem i kosztorysem który 7 + supra „RA Pai oo 


Konkursa- Izba notarjalns przemysko-sambor- 
ako-sanocka ogłasza konkars na opróżnioną posadę 
notarjusza w Niżankowicach, ewentualnie na ins 
w skntek przeniesienia opróżnić się mcgącą Podania 
należy wnieśś najdalej do dnia 15 marca b r. 

Sąd powiatowy w Radomyślu pos'utuje dye- 
tarjnsza. 


: A ; cienką jej warstwą osłaniając się tak, iż Koniec 
zd y andaya i "a brala ydy IObit al omade tyle pa a ni, zosia 
3 | JAY tym sposobem znoszenie jej na zewnątrz. Obecność 


W;działowi krajowemu wraz z swą nmotywowaną 
opinją i wnioskiem co do oddania roboty jednemn 
z oferentów. Obecnie po przedłożeuiu przez prezy- 
denta miasta Krakowa sprawozdania, poz anow:ł 
Wydział krajowy zatwierdzić ofertę pp. Błotnickiego 


owada zdradza przykre swędzenie, jeżeli zaś łagodzi 
się je drapaniem, łatwo wtedy wywołać wrsody, 
sprowadzające silne zapalenie dotkniętego członka, 
często do ampntacji zmuszające". 


$ A: AEK, : f Rohabiliimje w części pasożyta A. Smith za- 
Ai 4 6 na mia £ NA: mieszkały w Joinville w B a:yljı, w przesłanej do 
PR ec UE JB A ch Y ? Nalturwisseaschaftliche Wochenschrift  ksrespon- 


granitu ({a»ienia karpackicgo) cały szlifowany, wy- 
sokości 6 mtrów. Ozdoby na pomniku, t. j. krzyż, 
palma i napis, mają być bronzowe, wypnkłe. Cały 


dencji. Ciekawe ona i na czasie dla nas zawiera 
szczegóły. 


Pchła ziemna jest 2 wielo mniejszą od pchły 


be T3 byé iść ae ca oj zwyczajcej (Pulex ieritans), jakkolwiek ogólnym 
licząc od dnia Z7:0wi60i8. „| kaztał em i barwą wielce do niej zbliżona: ostatnia 

Zmarli Ks. Julaa Turkow:cz, zmarł w Bochni | wszakże para nóg, do skoków słażąca, znacznie 
w 57 r. żywa a o4 Lapłańaiwa — Ks. Tybur y mniej a pierwszych rozwinięta. To też skacze ona 


Koeta, kapłan jubilat zakonu OO. Panlinów na Skal- 


rządko, w wyjątkowych tylko okolicznościach; po za 
ce w Krakowie, zmarł w 82 r. żysta a 57 kapłań 


$ a | tem rachy ma szybsie i zwinne. Napada utopy ladz- 
stus — Edward z Młodeciaa Młodecki, właściciel kie i łapy zwierząt, z upodobaniem lokując się w 
dóbr w K ólesiwie polskiem, z:earł w 70 r. życia. | palcach, w pobliżu paznogci. Czyni to zaś, o ile się 

Kuratorja faudacji hr. Hirscha zgromadziła się | zdaje, tylko samica, samce prowadzą życie ruchliwe, 
d. 24bm :a pierwsze posiedzenie w obecuości komi- nomadycsne. Raz tylko Smith spotuał w pęcherzyku 
sarsa rządowego, radzcy uamiesiuiciwa p. Tadeusza, podskórnym dwa osobniki razem, z których mniej- 
S.awłow»kiego. szy wydał mu się samcem. 

Obrady zagaił — w zastępstwie br, H' rscha — Pchła, zamierzająca dostać się pod skórę, z8- 
dr. Joly i uwiademił zg * mad'oaych, że rząd miano- miary te zdradza lekiem nkłóciem i nic łatwejsze- 
wał ze swoj strony członkami hurat'rji pp.: radcę go jak usnnąć ją wiedy, bylo nie miała czasu prze- 
dwo'n Edwarda Gnewosza, raduę dworu dra R'sę, hié się głębiej. Nie posta: awszy B.ę jednak natych- 
radzcę sekcyjvego Ka'imiecza Chłędowskiego i prof | miast o pozbycie się memiłego gościa, wgryża się 
dra Charkiewicza. on w ciało i to nietylko pod wierzchnie jego war- 

Następnie zabrał głos komisarz rządowy p. Sza- | stwy, ale znacznie głębiej. Odczuwamy wtedy przy- 
włowski i eów.adczył, że rrąd otaczać będzie swOJĄ | ke nienstające swędzenie, a pozbycie się pasożyta 
życzliwą opieką fnndację i użycsać swego poparcia | za pomocą zwyczajnie w tym celu nżywanej igły, 
kuratorji, aby ta bnmanitarna instytucja wedle za-| „ę wzgledn na drobne jego rozmiary, niełatwą jest 
miaru Szlache'nego fnedatora przynosiła rzetelną ko- rzeczą. > 
rzyść miesz ańcom Galicji i Bakowiny. W przeciągu dwóch dni pebła przedostaje się 

Po tem przemówieniu ukonstytnowała się ku a- | gą warstw skóry, potrzebom pasożyta odpowiadają- 
torja, wybierając swcim prezydentem Józefa Fūrtba, cych, wierzchnie jej warstwy pozornie zasklepisją 
wiceprezydentem dra Arnolda Rapoporta, a drogim | się i tylko czasem ciemna podskórna plamka zdra- 
wiceprezyden'em Edwarda Gn'ewosza. dza miejsce pobytu nieproszonego gościa. Uczucie 

Lewakowski.. Rejtanam. Zwolennicy kandy-| swędzenia, wywoływane ssaniem krwi przez pasołyta, 
datury dra L-wakowskitgo porosrzucali po wszystkich | nie ułatwia również odkrycia go, zładaie bowiem 
l kalach pablicznych we Lwowie a onegdaj rosdawali | odzywa się często w okolicach ciała sqiednich, dość 
wyborcom gspieszącym: na *gromadzenłe przedwybor-| nawet oddalonych od dotkniętych owadom. 
czo do sali ra.assowej odeawy p. a. „Lewakowski Wydobycie pchły z każdym doiem staje się 
czy Szczepanow;k:*, Nocby w tem złego nie był, | tiudniejszem. Odwłok jej szybko powiększa się, dc- 
bo pszacież każdemu wolno agitować za swym kan- rastojąc niekiedy wielkości ziarnka grochu; zakoń- 
dydatem, gdyby w odezwie tej nie znajdował jedan | czeniem awojem dosięga wreszcie powierzchni skóry, 
ustęp, kóry muai obnczyć każdego prawego Polaka. często w tem miejscn stwardniałej i wtedy to rozpo- 
„Mieliśmy w narodzie naszym — czytamy w odc- czyna się składanie jaj. Tam, gdzie odzież nie stoi 
zwie — męża o zdrowym rozam'e, O stałym cha-| tema na przeszkodzie, dobywają się one, jak nasiona 
ratterze, o żelaznej woli, nicugiętego choć moskiew- | z owocu niektórych roślin, z pewną siłą rzutu try 
akie bagnity w pierś jego mierzyły — był nim Rej- | skając niemal na zewnątrz. Wyjęcie pchły z ciała 
tan ! Dziś Rejtanów nam treebs! A Lewakowski ma czynności tej nie przecywa; na odwłoku spostrzega- 
wiele z łelazuego charakteru i prawości Rejtana l“ my wówczas czerwone, do muskałów nieco podobne 

Używać do agitacji wyborczej nazwisk otoczo- | smagi; ku czą się one i rozsserzają kolejno, a za 
nych anreolą czci najwyższej, bł;szczących jak gwia-| każdym rnchem wyrzucają jedno jajko, niekiedy na 
zdy na horyzoncie paszej h storji jest «irlkim bez | cgległ ść wilku cali, co przy dość szybko powtarza- 
taktem, a niesumiennością już j'st pociągać kn 80- | jących się skurczach odwłoka sprawia wrałenie mi- 
bie nazwiskami tymi tłumy, które zachowaw-zy w | kroskopijnego wodotrysku. 
piersi cześć dla tych nazwisk mogą ją stracić, jeśli Zmiósłszy jaja, owad sam zwolna wydostaje się 
i Baa że i sd or SPRA | z ciała i odpada, dłagą to jednak historja, kilka 

= , z tymi - : ma : ed S 
ówvaje stę Indsi, którzy żadnych prawie usług oj Rdr i lepiej jest pozbyó się pasożyta 
czyżnie i krajowi dotąd nie oddali, i meczem intem Po para dniach jajka rozwijają się w gąsie- 
się nie odzoaczyli, jak tem, że z zasady sprzeciwiali nice, kształtem i sposobem życia zbliżone do gą- 


się wazystkim n'hwałom K ła polskiego, polskiej) ;__: bły z KiręjoSPOŁywieci z 3 
reprezeatacji w Wiednia. Wkrótce chyba nsłyszymy A= JĄ OR Aap 


R : a w pyle, przebywając z npodobaniem w gruncie pia- 
c P drogim nastya Košcias:ce lab Kikeri szczysiym. W 8—10 dni przechodzą w stan po- 
Szanujmy mężów najzasiużeńszych w narodzie i nie Gzwarki. 


szafojmy tak łatwo ich nazaiskamil 


Pożar. Wczoraj wieczorem o grizinie 10 wy- 
bachł ogień w mies.kaniu p. Ka srzyny Sckafier przy 
nlicy Gr deckiej 1. 69. Przyczyną pozara była lam- 
pa, hióra spadtszy z» ác auy ru biła się, a od palę- 
cego Bię knota zajęła się uafta. Której płomienie w 
jednej chwili ogarnęły łóżxo i meble, Ogień byłby 
niezawodnie przybrał giiżnz rosmiary. gd by nie ry- 
chła pomoc dwó'h żołn'erzy ze straży policyjnej, któ- 
rym jeszcze przed przy:-ycigm straży prżarnej, udało 
sę ogeh uga ić Szzodą niezta zna 

Ludność Galicji wedle cstarniogo spisa wyaos' 
— jak to p dał nasa korospmdnt wiedeński wadłag 
dat zaczerpniętych w -en'ralaym urzędzie konskryp 
cyjaym — 6,133.910. D ieseć lat temu liczyła Galicja 
5,958.907 mieszkańców; w tom przuto dziesięcioleciu 
wzrosła jòj ludność tylj » o 75.003 mieskańców. 


Nigły nie zdarza się, aby jajko pchły ziemnej, 
wewną'rz ciała ludzkiego czy zwierząt wydawało 
gąsienice, Bajka to, której żródło łatwo odgadnąć. 

Mi.senańzy stref gorących chodzą wyraźnie 
boso, przytem nie starają się zwykle we właściwym 
czasie usunąć pasożyta, s gdy ten zasklepi się Os'a- 
ecznie w ciele, ranią je nstawicznem  drapaniem 
miejsc zaatakowanych. W ranki te właśnie sułada 
następnie jaja diobny garnnek machy, której gąsie- 
nice żyją w niem, powodują n ebezpieczne owrzvdze- 
nia, psucie się i kur zene ciała Skutki te nied- 
balstwa i nie hlnjności zrzncaue bywają następnie na 
rachnnek pchły ziemnej. 

N erządko adarza sią napotykać mieszkań 'ów 
Brazylji całe roje pcheł ziemnych pod skórą własną 
hodujących, którzy zamiast usuwać je, draplą się 
niemiłosiernie i raną, 


co przy współdziałanin g rą! 


cego kl'matu, wrodzonego nieporządku i zaniedbania 
wszelkiej kuracji, często smutne sprowadza następ- 
stwa. Asputacje palców, a nawet nóg całych, w tem 
p łołenin rzeczy łatwo się tłamaczą. Wszakże roz- 
drapanie miejsca, przez awykłą pchłę ukłntego, te 
same sprowadziłoby skutki, nie działa więc tn zatem 
i pchła ziemna bezpośrednio, 

Sprawozdanie swoje kończy Smith  twierdze- 
niem, iż łatwiej daleko pozbyć się pchły penetrans, 
niż zwyczajnej pchły irritans, przyczem przekrocze- 
nia pierwszej zzsługują na przyznauie jej okoliczno- 
ści łagodzących, działa bowiem pod wpływem nczuć 
macierzyńskich, podczas gdy druga jest po prostu 
krwi ch:;iwym rabnsiem. 

Temperatura. Termometr 0” R. Barometr 
774°. Idzie w górę. Dzień prześliczny, słoneczny. 


Z dyrekcji teatru otrzymujemy pismo, w któ- 
rem nas prosi o podanie do publicznej wiadomości, 
że nikt nie jest upoważniony do sprzedawania lót i 
miejsc siedzących na przedstawienia z udziałem pan- 
ny Russel, oprócz kasy teatralnej, i że w rario 
jakich z tego tytułn nieporozumień, uprasza intere- 
sowanych o zgłoszenie się do dyrekcji, (gmach tea- 
trany drwi nr. 16). 

W ten sposób pragnie dyrekcja usnnąć wstel- 
kie nadużycia. 

Z Warszawy piszą nam: Działacze tutejsi po- 
stanowili dać przedstawianie amatorskie a na niem 
przedstawić operę Glinki: „Zyźń za cara“. Do sztnki 
tej potrzebne są ubiory polskie, kontnsze it. d. Otóż 
niedawna w klubie rosyjskim profesor uniwersytetu 
tutejszego Samokwasow, jeden z tutejszych działaczy 
ruyjskich i należący do owego kółka amstorskiego, 
prosił obecnego tamże jenerala Palicyna, aby z gar- 
doroby teatraln'j, miaunwicio z kostjamów potrze- 
biych do „Halkı“, p życzył owym amatorom ubiorów 
polskich. J.nerał Palicyn odmówił, twierdząc, że 
ubiory te bardzo drogie, że amatorzy mogą ja po- 
niszcz ć, a cn jato dyrektor ma obowiązek strzedz 
całości majątku teatralnego. 

P Samokwasow obnrzył się na to, i zaczął wy- 
mawiać Palicynowi brak patrjotysmu i że on dla ca. 
lów partykularnych poświęca interesa ogólne rosyj- 
skie, bo wiedzieć winien, że teatra amatorskie prsy- 
czyniają się do rusyfikacji. Palicyn odpowiedział, że 
on na sianowisku dyrektora teatru bączyć musi na 
dobra teatru, a nie jaksebądź inne cele mieć na 
względzie. Otrzymał sa to naswę: zdrajcy, a wreszcie 
w dalszej dyskusji p. Samokwasow jasno wypowie- 
dział, że Palicyn może się uważać, łe sa słowa, jakie 
wypowiedział i odmowę dania garderoby dla rosyj- 
skich pairjotów otrzymał od niego policzek. Palicyn 
zaraz potem opuścił klub, na drngi dsień wszakże 
posłał sekundantów do Samokwasowa. 

Ale pau profe o7 sekandantów nie przyjął i 
wszelkiej satysfakcji hosorowej odmówił. Sprawa sta: 
ła się głośną i doszła do Harki. Przywołał ich oby- 
dwóch i oświadczył: „Wyjeżdżam do Petersburga i 
nim powrócę proszę, abyście sprawę tę załatwili*, 

P. Samokwacow ix oplirma forma uroczyście 
przeprosił Palicyna. 


Ludność Żołyni wynosi 1.637 mieszkańców. 
W r. 1880 liczy Żołynia 1.891 mieszkańców, a 
zatem lndność jej zmniajszyła się o 254 osób. 

Curiosum. Wychodzący w Norymberdze organ 
w języku „międzynarodowym p. t.: Lu Esperanti- 
sto, a zostający pod kierunkiem mieszkającego w 
Warszawie twórcy tego języka, p Zamenhofa (dra 
Esperauto), nie zadawalnia się samą tylko prozą, 
lecz posiłkuje się też i poezją, również w języku 
„wBzechświatowym* tworzoną. Tradno się atoli w or- 
ganie dra Esperanto spotkać z utworem poetyckim 
oryginalnym (snać język ten nie wyrobił aohie je- 
szcze piewców swojskichi), Batomiast w La Espe- 
rantisto apotykamy często przekłady obcej poezji, 
przeważnie naszej i niemieckiej. W ostatnim nume- 
rze tego „organu“, — wydanym sa miesiąc styczeń, 
znajdojemy „dosłowny“ przekład mickiewiczowskiej 
ballady: „Czaty“. W przekładzie nosi ona tytał: 
„La vojevodo“, a pierwsze jej strofki brzmią ot tak: 


„En vespera somera vojevodo kolera 
Al la hejma Kastelo rapidas, 

Al la lto edzina kua teraro tenfina 
Li alvenas, — nemine le vidas. 


Ea doloro brulanka kaj per mano tremanka 
Sian grizan lipharon li prenis, 

De la lito forizis, la maniboju zetłria 
Kaj ektondris — kozako alvenis“, 


Bardzo jędcnie ! 


Potworna zbrodnia, Z mailasta Clark w Sta- 
nach Zjednoczonych (Nebraska) donoszą: „W tych 
dniach aresztowano tu S. B. Cowlesa prezydenta 
banka „Pacific“ pod zarsutem zbrodni mordestwa. 
Cięży howiem na nim podejrzenie, iż zamordował 
swą żonę. Przed kliku dniami w dorau C>wlesa nly- 
aaano wołania í krsyk o pomoc, a gdy  sąsłedzi 
wdarli wię przemocą do doma, zobaczyli Cawlesa 
rannego lełącego na ziemi, żona jego nieżywa leżała . 
obok łóżka. Pręgi widoczne na jej szyi wskazywały, 
ił poniosła śmierć przez udoaszenie. Raua Cowlesa 
była bardzo nieznaczna. Gdy dowiedział się on o 
śmierci wej żony począł rozpaczać, i opowiadał, iż 
do domu jego wpadło jakichś dwóch zamaskowanych 
rabnsiów, którzy napadli na niego, a gdy się OB 
bronił uderzyli go tak silnie, że stracił przyto- 
mneść i nia wie co się dalej działo. Rabusie ci więc 
musieli zamordować jego żonę i ukraść jej klejuoty, 
atórych też rzeczywiście brakowało. Policja opowia- 
daniu temu nie dała jednak wlary, a odbywszy w 
doma Cowlesa ś isłą rewizję znalazła klejnoty smar- 
łej, ukryte w skrytco, która mogła być znaną tyl- 
ko osobie dobrze obznajomionej x rozkładem doma. 

Ta powszechnie sądzą, że Cowles w skutek nie- 
pomyślnych spakulacyj giełdowych popadł w słe po- 
łożenie finansowe, zamordował żonę, aby przyjść w po- 
siadanie 5000 dolarów, tj. w posiadanie kwoty, na 
którą zmarła była zabezpieczoną. — W mieście wy- 
padek ton wywołał wielkie wzburzenie i w pierwszej 
chwil chcieli mieszkańcy bankierowi wymierzyć do- 
rażną sprawiedliwość, i saledwic policja zdołała go 
obronić. 

Dotychosae p. Cowles zaliczał się do najzacniej- 
szych osób w Clarku. 


Samobójstwo. Józef Molek, nczeń V klasy 
wyłszej Bakoły realnej w Krakowie, w przystępie 
chwilowego obłędu odebrał sobie życie przes powie- 
szenie się. 


Manja samobójcza szerzy się obecnie w Ko- 
penhadze. W jednym dainu ubiegłego tygodnia ostery 
pary zako hanych odebrało tam sobie życie, A nasa- 
jotrz zaraz do cztorech poprzednich przybyła jeszcze 
jedna. Tego samego duia i na parę dai przedtem 
samobójstwem skróci swe życie jedna ze znakomi- 
tych dańskich poetek, i znany w Kopenhadze literat. 
Przyczyną samobójstwa ich było rozgoryczenie w aku- 
tek niepowodzenia w ich zawodzie. 


Aresztowania. Onegdaj rano aresztowała żan- 
darmerja Macieja Szarka i Franciszka Habing, wło- 
ścian zamieszkałych w Brzega.h nad Wisłą i odsta- 
wila ich do Krakowa. Podczas rewizji policyjnej za- 
brano w domach ich wiele gazet i listów. 


Ogłoszenie pamiętników Talieyranda, mające 
niebawem nastąpić , wydobywa s zapomnienia cały 


szereg cytat i anegdot o tym największym dypl mù- 
cie wszystkich czasów. Tsl'eyrand staje się dzięki nim 
współczesnym nieledwie 

Hrabia Las Cares zapisał w „Memocjale świę- 
tej Heleny“, następujący o Talleyrazdzie sąd Na- 
poleona : 

„Jest to człowiek nizki, podły (vil, degradć). 
Zdradzał wszystkich ludzi po kolei, wszystkie stron: 
nictwa, cały świat... 

„Ten oszust ma szczególny dar bałamacenia mo 
narchów; ale biada tema, kto ma zaufa... 

„Talleyrand nie umie dobrze pisać, ani nawet 
mówić; alema szczególny dar podsuwania innym my- 


óli, inzynuowania motywów, które dają im możność 


i pisać i mówić dobrze“. 


Jakby na potwierdzenie zdania Napoleona przy- 
wodsi Sainte-Beuve epizod powrotu do Francji Lu- 
dwika XVIIL, którego Talleyraud odstąpiwszy Napo- 
leona był jaż towarzyszem. Na amem pograniczu 
Francji Ludwik XVIII otoczony świtą, u kancela"ją 
przyboczną, całą noc zajęty był opracowaniem mowy, 
którą nazajutrz rano przy wjeździe do I'rancji miał 
wygłosić. Sekretarze, jeden po dragim, przedstawiali 
monarsze coraz nowe wersje, było to wszystko nie 
złe, był tam i Ludwik XV, i Marja Antonina, 
śmierć ich męczeńska, i kraj z którego krew wyssał 
terroryzm i rządy „nuxurpatora*, słowem było wszy- 
Btko, ale jakoś nie pasowało. Król kładł jednę po 
drugiej te mowy pod przyciak i kazał nowe robić 
At nareszcie znażony i znudzony, prosi do siebie 
Talleyranda, pokazuje cały stos nagryzmolonych orę- 
dzi i pyta o radę co ma począć. Talleyrand prze- 
rına okiem papiery, uśmiechnie się czasem, nareszcie 


cdkłada *ko na stronę i rzecze: 
- Sire. `. M. dira ceci: „Bonjour mea ami, | 
Łocjone, west change, il wya qu'un fran. i 


ças ae plus“. (Dzień dobry moje dzieci, drień do 


bry. Nio siv nje zmieniło, przybył tylko jeden Fran- | 


cuz pośród wag) 
— Jakto — spytał Ludwik XVIII, — to ma być 


wszystko ? 

— Wszystke "ajjaćniejszy Panie ! 

— Ale 'epodobna, to zbyt krótkie. 

— Au moża W. K. Mość powtarzać dwa 
— trzy ru — cztery, jak wypadnie. Ja poręczam 
zkntak 


Zamyślił wię trochę król, Podobało mu się 
w tej przemowie jedno — a mianowicie: 

nie potrzebował dłago uczyć słę jej na pa- 
mięć, i niebawem z lepszą myślą udał się na spo- 
czynek. 

Jak przepowiedział Talleyrand tak się stało, 
Od chwili wjazdu do Francji, wszędzie gdzie witano 
nowego króla Ludwik XVIII powtarzał z rozrzewnie: 
niem frases insynuowany sobie przez Talleyranda i 
wszyscy byli zachwyceni. Ale najwyższy zapał owła- 
drął wszystkimi przy wjeździe do Paryta. Tutaj król 
powitany uroczyście, kiedy powstał i przez isy wy- 
głosi” swoje „Bonjour mes ami, il wya (wun fran- 
çai < plus“, a potem tylko chustkę podniósł do' 
oczn, warystkie dłonie się ku niemu wyciągnęły, 
przeciągły okrzyk rozdarł powietrze, całowano szaiy 
króla, podawano wobie słowa królewskie z ast do 
ust, a opinja pabliczna i dzienuiki dopatrywały w 
nich taką miarę cierpienia, nczacia i rosumu stato, 
że usnały je za program całego panowapia. 

Rzecz prosta, że autorstwo tych łów przypi- 
sywano Ludwikowi XVIII, ozema nawet i c2 sam 
później uwierzył. 

Nap-leon, zazwyczaj szorstki, z taką gadziną 
jak Talleyrand dochod:ił często do wybuchów. Pe- 
wnego razu (Girardin: „M-r de Talleyrand“) w obe- 
cności kilku osób nie mogąc wytrzymać, wyciął Tal- 
leyrandowi policzek, Minister nic a nic się nie zmię- 
szał i mówił dalej nwoje. 

Innym razem (ib.) va radzie ministrów podczas 
dość drażliwej dyskusji pochyliwszy się kn Napoleo- 
nowi, szeptał mu coś tak niegodnego, że Nspoleon 
zawołał w głos. 

— Tenez M-r de Talleyrand, v-us w'êtes que de 
la m... daus un baa de soie. 

Ciekawa rzecz jak będą opowiadane te sceny 
w Pamiętnikach Talleyranda 

Pani Gsorge Sand (Lett es d'an vayagenr) kre- 
gli następujący wizerunek księcia: 

„Ta górna warga wąziuteńka i jakby wepchnię- 
ta o kocim prcflu, wraz z dolną, grubą i obwisłą 
jak a satyra, kojarzą fałsz ze zmysłowością wyuzda- 
nę, rysy twarsy miękkie i zaokrąglone, są znamie- 
niem giętkości charaktern; na wydatnem czole fałd 
wyniosły, pogardliwy, nos duży, srogaucki; przy tem 
wszystkie wzrok praenikliwy, jaszczurczy. Tyle kon- 
trastów ma jednem zebranych oblicza znamionaje czło- 
wieka wynzdania i małych czynów Nigdy to serce 
nie zaznało ciepła Bzla hetnego wkiraszenia; nigdy 
myśl prawa, zacna nie gościła w tym mózgu spraco- 
wanym aż do wyczerpania”, 


Międzynarodowy kongres hygleny obradować 
będzie w roku bieżącym od dnia 10 do 15 sierpnia 
w Londynie. Na czele komiteta urządzającego stoi 
ko. Westminster, członkami zaś są: prezes królew 
skiego kolegjam lekarskiego Andrzej Clark, dr. 
Bryat i inni. 


Kwiaty na stołach jadalnych. Gdyby najzwy- 
klejrze potrawy fjołkami i to Świeżemi przyprawiać 
motna było, jakżeby nam smakowały ! 

W Paryża mają o tem ludzie wyobrażenie, na 
dowód czego parę słów: 

Wprawdzie w starych arystokratycznych domach 
od czasów restauracji zwyczaje do dziś dnia nie 
zmieniły się w niczem, do dziś dnia stoły jadalne 
przeciążsją zastawą satą, bogatą, lóniącą od sreber 
i krysatałów. Ale i w tych domach stawiają na sto- 
łach całe kosze kwiatów. 

Hrabina Pourtalća ubiera stół według fantazji 
własnej, dziś rzncającej się na to, jutro na owo. 

To festonami fijołków, wiązanych wstążkami o 
miewyrażnej barwie, dla kontrastu obrzuca świeczniki 
i łączy je ze sobą, to wieńcami róż otacza półmiski, 
to wreszcie pękami białych lilij podnosi światło świec 
jarzących. : 

W czasie uroczystych przyjęć w Chantilly a ks 
Aamale zdobią stoły całe tłamy strzelców z porcelany 
sewrakiej, mniej więcej '/, wielkości naturalnej. 
Figurynki te w strojach z csasów Ludwika XVI-go 
istniały jut na zamku Neuilly u króla Ludwika 
Filipa, a wykcnane zostały w Sćvres, według W30- 
rów, odrysowanych przez księżniczkę Marję, siostrę 
ks. Aumale. 

Księżna Chartres gościom swoim ofiacowuje 
śliczne, własną ręką ozdobione spisy potraw. W ry- 
sunku piórkiem i w akwareli księżna jest mistrzynią 
To też na stole u niej stawiają zawsze lampy z aba- 
żurami, ręką gospodyni malewanemi, 

W ogóle w szanujących się jadalniach nigdzie 
nie spotkasz gazn lub elektryczności, świece i świece, 
B w najgorszym razie lampy zwyczajne. 

Przedewszystkiem i nadewszystko w zastawach 
stołów zapomniano o stylu, zapanowała zaś niepo- 
dzielnie fantazja. 

Przytem kwiaty, kwiaty i jeszcze kwiaty. Wę- 
żem wiją się po obrasach, wyglądają z za szklanek, 
kieliszków, Berwet, otaczają półmiski, świeczniki, pa- 
tery i dzbamy. Nigdy ich dosyć, szczególniej stor- 

Księtna Luynes w czasie uroczystych przyjęć 
stawia po dwóch końcach stołu dwie pyszne, 


NAA 


olbrzymie wavy saskie, wypełnione różami i stcr- 
czykami, 

Za przykładem ks. Aumale t. zw. ongi „ser- 
|wantki* z figarynkami całą zawartość swoją wysypały 
po stołach jadalnych, 

Nie było jej gdzie pomieścić, asanięto więc na 
| rzecz figuranek saskich znaczzę, do tej pory nawet 
konieczną część zastawy: każdy zatem z biesiadników 
jedną tylko ma przed sobą szklankę, co danie smie- 
nianą, i jeden kieliszek, co gatunek wina zmieniany 
także. Drobna, mikroskop'jnych niemal rozmiarów 
karafiuka, dopełnia zastawy, Po za tem kwiaty i fi- 
gurynki porcelanowe, figarynki porcelanowe i kwiaty. 
Te ostatnie nstawiają zwyczajnie w trzech wielkich 
wazach saskich środkiem stołn, otaczając je dokoła, 
na prawo i lewo, we wszystkich kierunkach figu 
(rynkami. Ta i tam rzucone od niechcenia: róża lilja, 
gwożdzik, pęczek fiołków lub gałązka bza dopełniają 
dekoracji, 

Figorynki fgarynkami, nie wszyscy rozporzą- 
dzsją niemi, ale kwiaty, kwiaty, 

Raz jeszcze powtarzamy, gdyby najzwyklejsze 
potrawy przyprawiać można było fjołkami i to świe- 
„żemi, jakłeby nam smakowały ! 


Przed sądem powiatowym dla spraw karnych 
teczy Big dziś rozprawa przeciw Drowi Neusserowi 
dyrektorowi Zakładu kujparkowskiego, oskarżonema 
(0 występek z $. 331 i 332 u. k. to jest nadużycie 
swej władzy jako dyrektora zakładu i nieludzkie 
 obeliodzenie się z chorymi. Szczegóły opowiedziane 
w ciągu procesu przez p. porucznika Zakrzewskiego, 
na którym miano praktykować różne barbarzyńskie 
,<pogoby „lecznicze“ są rzeczywiście w najwyższym 
stopniu obnrzające. Dziś po południu przesłachiwać 
będą świadków a wieczorem zapadnie wyrok. 

Dla braku miejsca odkładamy szczegółowe spra- 
wozdanie z tego procesu na jutro. 


Niemożebne. 

Mąż. Ależ to masło jest gorż*ie! 

Żona. Ależ to niemożebne, grymasisz tylko, 
wszak mówiłeś sam tydsień temu, że masło to jest 
wyborne, 


Teatr. D.iś w piątek wesoła i tak alabiona 
przez publ'czneść komedja w 3 aktach M Bałackie- 
go „Klub kawalarów*. Jutro w sobotę „T: ubadar*, 
crugi gościnny występ Elly Rassel i pp. Warmutha 
i Chodakow kiego, W niedzielę po połudała „Noc 
w Wenecji* operetka Straussa; wieczorem „Przed 
slubem“, wyborna komedja Zalewskiego, której wzuc- 
wienie wywołało tak słusznie ogólne zainteresowanie. 

W poniedziałek przedstawienie składane: Zna- 
komita komedja Feryera „Zemsta bogini“; słynny 
dramacik Móllerowej „W Alpach*, z muzyką i śpie- 
wami i „Złoty cielcc* wescła komedja Dobrzańskie- 
go. We wtorek „Aida“, występ panny Russel z pp. 
Warmothem, Jeromiaem i Chodakowskom. 


Literatura i Sztuka. 


Opera, Nie wiem doprawdy, co w pannie Rus- 


sel więcej podziwiać, czy śpiewaczkę, czy artystkę | statystyki pozostać ślepym i głuchym." 


dramatyczną? Takiej Małgorzaty nie tylko na naszej, 
ale i na zagranicznych scenach dawno nie widzia- 


łem i nie słyszałem. Głos miękki, rozległy, sympa- | 


tyczny, prowadzony z całą maestrją 
tystki, koloratara do najdrobniejszych szczegółów 
snbtelna, akcja dramatyczna z wysoką inteligencją 
«bmyślana i na scen e przeprowadzoba, powierzchow- 
ność wielce dystyngowana i sympatyczna — oto 
cechy obecnego naszego gościa panny Elli Knssel. 


skończonej ar- 


| 
| 


| 


| 


| 


l 


. wyborcom mniejszych posiadłości hr Leon Piniński. 


Wszystkie inne role pozostały w dawnych. do-* 


brze już zuanych rękach, i gdzie to możliwem było, 

wypadły lepiej nit kiedykolwiek. Widoczalie wpływ 

wielkiej artystki oddziałał dodatnio i na otoczenie. 
Prawdzic. 

* „Światełka* ilustrowanego pisma dla dzieci, 
nr. 6 zawiera: Baranowski B.lgsłsw, „Gwia.dka*, — 
Rawiczanka, „Kulawy Jarek“. — „Smutne przygody 
pani Kici“ (z piękną ilustracją), — „S lachetny wy- 
gnanieo*. — Kroniczka miesięczna. — Zamek z wọ- 
gli. — Skała rybołówek (osobny dodatek powłeścio- 
wy). — Do rozwiązania. — Trafue rozwiązanie itd. 

* 


skiego, dziełko znane ze swej praktyczności, wyjdzie 
za dni kilka w dragiem jat wydania nakładem „Wy- 
dawnictwa ludowego* (Lwów, ul. Czarnieckiego 1. 1) 
Cena egzemplarza 15 ct. 


* „Szkolnictwo ludowe“, organ nancsycielstwa 


ludowego. 


to ma jak się zdaje samiar wystąpić gorliwie w spra- sto Włodzimierz wołyński. 


wie polepszenia materjalnego bytu nauczycieli szkół 
ludowych. 


Cześć ekonomiczna. 


$ Choroby stadne. W czasie od 10 do 17 lu- zzyyej, lubo od rządu francuskiego nadeszło za- į 


„Ogród warzywny“ przez Seweryna Wiśniew- ` 


Pod tym tytułem sacrął pod redakcją p. | 


ł 


|l 


P mZEGLĄD z dnia 28 lutego 1891. 


linji kolejowej z Złotouścia do Czelajabińska i z 
Władywostoku do Chabarówsi, oraz zatwierdzono 
trasę z Czelajabińska do Tomska. Wieści krążą, 
że zezwolono również na bałowz kolei z Samar- 
kandu do Taszkiendu. 

Nowy Jork 27 lutego 
ue depesze potwierdzają, 
zajęli powstańcy miasto i dnia 15 bm. stoczyli 
bitwę z wojskami rządowemi, które straciły 50L 
zabitych. W mieście samem zamordowali powstań- 
cy 200 niewiast į dzieci. Następnej nocy banda 
podpalaczy przeciągała przez miasto, lecz żołnie- 
rze foty rozpędzili ją, zabiwszy i zraniwszy 175 
podpalaczy. 

Dnia 17 bm napowrót obsadz ły wojska rzą- 
dowe miasto Iquique. Dnia 19 bm wrzała dalsza 
walka, a dopiero 20 bm. zawarto rozejn za po 
średnictwem angielskiego komendanta floty. 

Portsmouth 27 lutego. W obecności królo- 
wej spuszczono na wodę dwa statki pancerne 
„Rojal-Arthur i . Roja] Sovereign", z których o- 
statni jest największym pancernikiem w Świecie. 

Paryż 27 lutego. Temns donosi, że do Bru- 
kseli przyjechał Boulanger i zamierza odbyć na 


Ceny zbożowe: 

Wiedeń 26 lutego. Pszenica na wiosnę 851 
do 8.53, na maj-czerwiec 831 do 8.33, na jesień 
810 do 8.12, — Zyto na*wiosnę 752 do 7.54, na 
maj-czerwiec 7.40 do 7.42, na jesień 6.74 do 6.76. 
— Kukurudza na maj-czerwiec 6.58 do 6.60. na 
jesień 6.60 do 662 — Owies na wiosnę 7.26 do 
7.28, na maj-czerwiec 7.23 do 7 25, na jesień 6.57 
do 6.59.— Rzepak pa styczeń-łuty 13.20 dv 13 30 
na sierpień 13.90 do 14.—, — Spirytus prompt 
1837 do 1862, na marzec 18,12 do 18.37 zł. 

Peszt 2G lutego Pszenica na wioszę 8.21 
do 5.23, na jesień 7.82 do 7.84. — Kukurudza 
na maj-czerwiec 6.15 do 617. — Owies na wio- 
snę 693 do 695, na jesień 6.17 do 6.20. — 
Rzepak na sierpień 1375 do 138.84. — Spirytus 
gotowy 17.25 do 17.75 zł. 

Berlin 26 lutego. Pszenica loco 200.25, na 
kwiecień-maj 200.75. — Żyto loco 176.—, na kw. 
maj 17350 — Owies loco 152.50, na kw -maj 
15350. — Spirytus loco 4840, na styczeń luty 
48.25, na kwiecień-maj 48.25 marek. 

Tryjest 25 lutego Spirytus gotowy 18.75 
do 19.— zł 


Z Iquique otrzyma- 
że po bombardowaniu 


p r radę z Rochcfortem i swoimi paryskimi strou- 
Z ebożowych targów. nikəmi. 

aa a m | Podwo- Bukareszt 27 lutego. Senat uchwalił 52 plo- 
| z EE | Lat | Tarnopor łoczyska | Jazostaw sami przeciw 59 głosom na wniosek posłu z ZN 
Ń sj! sal sel {į PY parlamentaracj Cotargiwego, odroczyć obrady 
| KK wą E rrr A tę "GE mea Re JE nad ustawą o wycbowaniu pubiicznem, nad którą 

| Jecekich G6-— 675/525—7—-l4u5 s pk zogi| Juz od kilku dui toczyła się rozprawa ogolna. 
Owies 6— 660] 690 620| 640 535]6— 6.60 Londyn 27 lutego. W izbie gimn zawia lo- 
i Gooh 620% a EJ W OS EPOBEEP | il Faran. że rząd nie poczynił żadnych 
l Rzepak doga ga ELA _|| kroków, aby na nowy okres przedluzyć działal. 
+ Chmiel km S z ność międzynarodowych  trybunałów  sądowyeli. 
Konic. czer. |42 62 j42 62 |45 bi |45 52 Garnizon egipski pozostaje t.mczasowo w Tokar, 
| Sr piaig |= R A | lecz o tem, jsk on tam długo pozostanie, nic 


jeszcze nie postanowiono. 

Belgrad 27 lutego Z powodu rocznicy o- 
głoszenia Serbji królestwem i wstąpienia na tron 
króla Aleksandra, która przypada dnia 6 marca, 
przybędzie dnia 5 marca król Milan do Belgradu 
jako gość swego syna. 

Paryż 27 lutego. Figa o omawiając pobyt 
cesarzowej Fryderykowej w Paryżu, propozycje, 


wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel od — —— zł. za 56 kilgr. netto loco Lwów. 


Owies poszukiwany. Ruch handlowy dość ożywiony. 


e e mA 

Ostatnie wiadomości. 

Wedlug ogłoszonych wykazów, ludność W. 
ks. Poznańskiego wynosiła dnia 31 grudnia 1890 
roku 1,852094 głów, czyli o 20000 więcej niż 
pięć lat temu Dzenn'k Poznański pisze z tego. 
powodu: 

„Mały przyrost ludności w miastach W. ks. 
Poznańskiego, a ubytek w niemniej jak w 12, 
powiatach ito w przeciągu lat pięciu — jest 
smutną ilustracją panujących u nas stosunków. 
Zrobiły więc swoje kolonizacja, liczne prawa an 
tipolski i opłakany stan stosunków naszych 
gospodarczych i spolecznych. Znajdujemy się na 
najlepszej drodze do wyludnienia, które też było ' 
idealem systemu bismarkowskiego. Sama powyż- 
sza statystyka powinna rządowi otworzyć oczy I 
odwrócić go od drogi, której się doiychcza: 
trzymu tak uporczywie. Trzeba istotnie dużo złej 
woli i uprzedzenia ażeby na taką wyraźną mowę 


udziało w wystawie berlińskiej i wreszcie namię-| 
tne artykuły prasy szowinistycznej przeciw cesa- | 
rzowej, pisze, że całą tę agitację zawdzięczać na- | 
leży bulanżystom, których potajemnie popierali | 
bonapartyści W dalszym ciągu swego artykulu 
zaklina F ga'o ludność, aby wobec cesarzowej 
Fryderykowej i nadal jak najuprzejmiej i najgrze- 
czniej się zachowywała Wszystkie dzienniki, a 
nawet te, które dotąd bezmiernie wszystkich pod- 
burzaly. wyrażają nadzieję, że podczas odjazdu 
cesarzowej nie nastąpią żadne nieprzyjażue mani 
festacje. — Cesarzowa odjeżdża dziś w południe. 

Kiauzenburg 27 lutego. Rumuńskie zgroma- 
dzenie, zwołane celem zaprotestowania przeciw: 
ustawie o ochronkach dla małych dzieci, uchwaliło ! 
protest przeciw tej ustawie. Na ulicy zgrmadzony | 
tłum kilkuset ludzi wnosił okrzyki nieprzyjaźne | 
' zgromadzeniu 1 ch iał wtargnąć**" 1okaiu obrad. | 
„Policja stała w pogotowiu. Członków zgroma- 
dzenia opuszczających lokal obrad witały tłumy 
okrzykami ubliżającemi. | 

Rzym 27 lutego. W procesie Palzoniego i 
jego spólników potwierdzili przesłuchani wczoraj ' 
świadkowie kradzież dynamitu, wyjazd anarcbi- ( 
stów celem urządzęnia zamachu i tę okoliczność, ! 
że skrzynia zawierająca dynamit wysłana została 
pod udresem Calzoniego. 

W parlame"cie wniósł deputowany Sangiu- i 


«6 
[elegramy „Przeglądu 
S$kałat 27 lutego (pr ) Dziś przedstawiał się 
Zgromadzenie wyborców nader liczne. Po prze- 
mówieniu jego i interelucjach i licznych oklas 
kach przyjęto jednomyślnie i przez aklamację 
kandydaturę hr. Pinińskiego 


jakie ona zrobiła małarzom. ich zamiar wzięcia | AKCJE kredyt. 305 83 


i DNIU 


Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsek., 
banku krajowege. banku hipotecznego, obll- 
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie 


August Śchellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 
numerata roczna złr. 170. Na prowincji złr. 1'80. 


Wdowa po inżynierze, osoba w średnim wiekn, 
intel gentna i dobrze wychowana, poszukuje zajęcia 
do zarządu domu lnb też do zaopiekowania się dziećmi 
w mieście lub na wsi. Blitsze szczegóły udzieli łaska- 
wie Administracja Przeglądu. 

(Możemy szczerze i sumiennie polecić tę osobę 
uaszym czytelnikom Redakcja Przeglądu.) 
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- najame, 
BRANDLER 
Lwów, Jagiellońska 8. 


Dia stowarzyszeń, korporacji i urzędów na 
spłaty miesięczne podług umowy. 


poleca 
IN. 


Telegram giełdowy. 
Wiedeń dnia 27 lutego godz. 1. min. 45 
Węg. kolej półn. 


Alpiny u6 40 wschodn. 196 75 
Kredyty węg. 340 — Wiedeńskie losy 
Anglobanki 165 75 kom. 148 60 
Unieny 245 — Akcje tyton.  155— 
Ludwiki 21225 Gal. obl. indem. 104 75 
Nordbany 278 — Elbethale 221 75 
Lombardy 130 59 Landerbanki 223 10 
Losy tureckie 3725 Renta zł węg. 10510 
Staatsbahny 24625 Bankvereiny 117 50 
Czerniowieckie 234 75 Renta węg pap. 100 90 
Ruble 1 34'50 


Usposobienie stałe. 
em IM”  «.... . 2 "mkw CCA 


Lwów, Z Izby handlowej 27 lutego 1891 


1. Akcje za sztukę. 
bez kuponu bieżącego płacą śwdają 
dez dywidendy. 
Kolej galic. Kar. Lud, 200 zł, w. a. 210 — 213 — 
„ lwow. czer ass 201z} w. a 233 50 236 5) 
Banku hip sihe 300zł. w. a 305 — 308 — 
„  KiMlyt gałce, Z0U02Ł W a, — — 216 — 


Listy gastawre za 100 zł. 
Banki hip. LAI 57 40 „ 100 85 101 55 
Banku hip. galic- 5%, z 10%, pr 108 85 109 55 
0 wa los. w 50 lat. 98:20 98'90 
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Banku hipot 4 


; ań o ; t 
Paryż 27 luteg» (pryw.) W usposobienia liano inierpelację w sprawie wyprawy Moskala żę r R „Al BA 8 $ p? n 
sfer artystycznych i w,ogóle publiczności co do Aszynowa do Abissynyi j "M7" Su 418 95 1iedkt SAO. 98 40 
wzięcia udzialu w wystawie berlińskiej, zaczyna Sofja 27 lutego. Wczorajszą rocznicę uro | ” R "p s 95 50 96 20 
się raptowny zwrot. Detaille, malarz scen żoł- dzin ks. Ferdynanda obchodzono tu uroczyście.; ” k DAEA 5 99 75 100 45 
nierskieli, który już był podpisał przyrzeczenie Po nabożeństwie odbyla się rewia garnizonu, po: ” A 4, zWaC 105010 „35800 
wzięcia udziału, cofnął je Rozmaite szowini- której było przyjęcie u księcia. Ciało dyplomaty- * n N Badz 7 
styczne pisma wzywają ludność do zrobienia czne złożyło u warszałka dworu swoje Życzenia. i u. Listy dłużne za 100 sł. 
jakiej sceny cesarzowej Fryderykowej. L: Dé Przy tej sposobności rozdano wiele orderów ami G.7. kr. wł (daw. 6%%)3 w likw. 60 — 62 — 
morate wzywa. aby ją ijej córki obrzucić bło- nister spraw zagranicznych Greków otrzymał wiel- (daw.5 +) 2 = po — —E> 
tem. Fntitć radzi jej, aby nie przedłużała swe- ką wstęgę orderu Aleksandra walk pn 
go pobytu w Paryżu, Inne pisma zapraszają w Wulkowicz odjechał dziś stąd do Konstan- 9 OMB) n100 ak 
anonsach amatorów do odegrania kaciego kon- tynopola, lecz zatrzyma się po drodze w Fili- Indemnizacyjne galic. 5 pro. m. k. 104 30 105 — 
certu na dworcu w dzień jej wyjazdu z Paryża. popolu. Galic fuud. propinacyjnego + „ 92 70 93 40 
Patersburg 27 lutego (pryw.) Powstaje znów | Paryż 27 lutego. Na zgromadzeniu narodo- Bukow. fund. propi. 5 w a. 100 75 101 45 
projekt wyjazdu cara do środkowej Azji. Odbyć wego towarzystwa sztuk pięknych nie stała na po- Kom. banku kraj. 5 pro. wa, I em. 100 60 101 30 
się to ma latem. i w rządku dziennym sprawa obesłania wystawy ber- Pożyczka kraj. z r. 1873 6pr. w. a. 104 5) — — 
W roku przyszłym będzie uroczyście ob- lińskiej lecz członkowie zgromadzenia w prywat, = p n 15834 7% 98 30 99 — 
Henryka Kisielewskiego wychodzić w Nowym Sączu chodzona rocznica wprowadzenia prawosławia nych rozmowach byli zdania aby nie brać udzia- | 55 Losy 
dwutygodnik poświęcony sprawom szkolnym. Pismo na Wołyniu Centrem uroczystości będzie mia- ły w tej wystawie. P mN a A 5 % 
d alato 27 lutego Podczas wczorajszego a-} 0S7 MASIA stanisław 50 
Berlin 27 lutego pryw.) Sfery urzędowe ima taliżcko ot ie statku „Kaiser“! ” pya o MU 
i utrzymują, że cesarzowa Fryderykowa nie mia- | wzniósł niemiecki kontradmirał Schroeder toast 6. Monety. 
| ła misji urzędowej i na własny rękę robiła pro- ną cześć Cesarza austrjackiego i gminy m Spalato Dukat holenderski 5.39 5.52 
pozycję artystom francuskim. : | Starosta toastował na cześć cesarza niemieckiego, Napoleondor ; 9.06 920 
Obawiają się tu bardzo, aby motłoch pa-: burmistrz zaś na cześć Schroedera i niemieckiej Półimnerjał rosyjski . 9.80, —— 
ryski nie wy rządził jakie] impertynencji cesa- ' marynarki. j | Rubel rosyjski srebrny . + A1E35 1.45 
az ; go. Cesarzowa Frydrrykowa ' 5 papierowy 1.33— 1.3— 
demonstrantów P: yr Ai, i io o dworca ad 10) marek niemieckich > 56.20 5685 


tego b r. stwierdzono z chorób zaraźłiwych zwie- pewnienie, że karlurzami sprzątni» 


rzęcych : 

Zarazę pyskową i racicową: w Ilroszówce 
(pow brzozowski); Princenthalu (pow. dobromil- 
ski); Miżyńcu (pow. przemyski); Laszkach zawią- 
zanych (pow. rmdecki); Nadybach (pow. sambor- 
8:i); Terle (pow staromicjski,; Truchanowie (pow. 
stryjski); Rudzie turynieckiej (pow. żółkiewski). 

Zurazę wąglikową: w Tuligłowach (pow. ru- 
decki). 


Różę wąglikową: w Dolhem ad Medyniec i począł ich bir, a także potłukł wszystkie okna 


(pow drohobycki . 


Kłodzienku (pow. żółkiewski), 
W tym czasie wygasły: 


Zaraza pyskowa i racicowa: w Drohobyczu szają odezwę do ludności Paryża, wzywają a do 
(pow. drohobyckijj w Debesławeach pow. kało- , wstrzymania się od 


myjski); Ceberowie (pow. tarnopolski). 
Nosacizna u koni: 
sanocki). 

P 
dniu przypęļzono 1755 prosiąt, 3284 srednich i 
1327 ciężkich bagonów. 

Płacono : towar przedni po 43—44 et wy- 
jątkowa —.— ct. średni po 39—42 ct.. lekki po 
55—58 ct  prosięta po 36 42 ct. za kilogram 
żywej wagi prócz opłaty akcyzowej 

Wiedeń 25 lutego. 

(Z) Wreszcie wyemancypowała się dziś na- 
sza giełda z pod wpływu berlińskiej, Wo- 
bec ogłoszonych już bilansów naszych banków, 
zakładów przemysłowych oraz kolei, kierunek 
zwyżkowy rozwinął się dzisiaj energicznie, a naj. 
większe nudwyżki zdobyły Kredyty. Linderbanki, 
Waffeny i akcje kilku czeskich kolei. Waluty i 
dewizy podnosiły się ustawicznie w górę. 

Ostatecznie notowsno: í 

Kredyty austrj. 30825, węgierskie 340'—, 
Anglobanki 16660, Uniouy 245775, Bankvereiny 
11825, Länderbanki 2270, Ludwiki 212 —, 
Czerniowieckie 23575, Renta papierowa 9195, 
srebrna 91 95, austrjacka złota 109 55, papierowa 
102'—, węgierska złota 105'30, papierowa 100 90, 
dukat 5:44, 20-frankówka 913—, 20-markówka 
1127, ruble 1'34'/, zł. 


l 
I 


Wściekliznę* w Woli małej (pow lańcucki); się rozszedł. 


w Pakoszówce (pow. | kowej z Paryża 


Na wtorkowy targ na nierogacizne w Wic- wczoraj poraz pierwszy operę Wagnera „Lohen- 


Berlin 27 lu'ego. Virchow publ c-nie oświad- nocnej do Boulogne skąd osobnym pociągiem po- 
czył, e tyle już przedłożono dowodów pożstecz- jedzie dalej de Calais. — Podczas odjazdu jej nie 
ności środka wynalez:onego przez dra Liebreicha | bylo żadoych nieprzyjażnych manifestacyj, 
iż na razie niepodobna watpić o tem, że środek! Na dworcu zebrało się kilkuset cie awych 
ten przynosi w suchotach kriani tyle pożytku eo przychodniów którzy przypatrywali się odjazdowi ! 
limfa Kocha, albo może nawet i meco więcej cesarzowej Niektórzy z nich powitali ją uklonami. 

Londyn 27 lutego. W kopalni Siłkworth wy | Okrzyków nie wznoszono żadnych. 
bachły znowu rozruchy. Tinm napadł na dozorców | Sewer woo: WAWA WRONKI EREA 


ł 
l 
i 
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Przyjechali do Lwowa 
dnia 27 lutego 1891. 


HOTEL GEORGA. M. Bogdanowicz z Kosso- 
wa. A. Gaiewoszowa z Kontów, St. Urbańska z Do- 
br.siaa. W. Wiśnicwska z Krasiczypa. Wł. Drzewie- 
cki z Koropca. St. Cieński s Wodnik. T. Cieński 
z Drohiczówki. J. ks. Sapieha i St. Adamowicz 
z Biłki. Z. Simmel z Berlina. J Fó:essy z Paryża | 
E. br. Hagen z Wielkich Ocz. J. Jabłonowski z Za- 
gwożdźca. 

HOTEL ANGIELSKI. S, Łodyński z Nahorzec. 
J. Klas z Krakowa. B. Grek s Bursztyna, W. Ra- 
ciborski z Podniestrzan. K, Turkał z Jatłowca 
W. Zaremba Grabowski s Tnrki, H. Walawski z Te- 
SBTOWA. 

CET EEEE E y aT PET 


Do dzisiejszego numeru drłaczamy dla 
Szan abonentów. Cennik towarów korzennych, 
win etc. handlu Karola Bałłabana we Lwowie, 
przy ul. Halickiej 23 


w budynkach zarządu. Gdy nadeszła policja tłum 


Paryż 27 lutego. Deroulcde i dziesięciu wy- ( 
bitnych ezłonków dawnej ligi patrjotycznej ogła- 


urządzenia  jakiejkowiekbadż 
demoneuacji przy odjeździe cesarzowej Frydery- 


Lyon 27 lntego. W tutejszej operze dawano 


grin“. Teatr był nabity doborowa 
która oklaskiwała z 
ogromny. 

Madryt 27 lutego. Rad postanowił wypo- 
wiedzieć wszystkie traxtaty zawierające klauzulę 
o najbardziej uprzywilejowanych mocarstwach. W 
tej mierze wysłał dziś notę do mocarstw. 

Wiedeń 27 lutego. Na wczorajszy raut u 
księżnej Reuss przybył arcyks. Karol Ludwik, mi- 
nistrowie Schóborn, Prażak, Zaleski i Steinbacb, 
burmistrz dr. Prix oraz poseł dr. Plener. 

Wiedeń 27 lutego. Hr. Kalnoky uda się w 
tych dniach do Pesztu, na dwór cesarski 

Peszt 27 lutego. W sejmie toczyła się da- 
lej rozprawa szczegółowa nad ustawą o sądowni- 
ctwie konsularnem i przyjęto wszystkiemi głosami 
przeciw głosom umiarkowanej opozycji i skrajnej 


publicznością, 
zapałem. Sukces opery 


Nadesłane. 


Dr. Emil Wechsler 


lewicy po odrzuceniu wszystkich poprawek 9 pa lekarz chorób wewnętrznych, 

ragrafów ustawy o wydawaniu wyroków w imieniu specjalista w chor: bach żolądka t jelit, 

Cesarzati króla. 10 dłuższych studjach na klimice prof Usera 
Petersburg 27 lutego. Tutejsze dziennikij we Wiedniu ord od 3—5 we Lwowie, plac 

donoszą, że w sprawie kolei syberyjskich stanow- Bernardyński liczba 15 

czo postanowiono rozpocząć bezzwłocznie budowę £ 1569 38 ? 


O ED LAN AREA PETO ZY ZACZNIE 200 * R 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego (Od 1 października 1890, 


Do Lwowa przychodza : 


Z Krakowa ać 4:03 9285 550 
Z Podwołoczysk . . . . « 220 4:80 
Z Podwołoczysk na Podzamcze | 208 701 
Ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Hu- rm 
siatyna i Stanisławowa . . 8-36 
Z Budapesztu, Munkacza, Ła- 

wocznego, Stróżego,  Chyro- | | 
wa, Stryja, llusiatyna i Sta- 

nisławowa . . . . « i « 12 08 
Z Suczawy, Czerniow i Stanisł. , 6.53 
Z Bukaresztu, Jass. Czerniowiec, | 
Husiat)na i Stanisławowa . Ei 

Z Bakaresztu, Jass, Czerniowiec, 8: -! 


Husiatypa i Stanisławowa . 


Z Bełzca (Tomaszowa) . . : 
Z Bełzca tylko we wtorki i piątki 


Ze Lwowa odchodza : 


Do Krakowa jad dB a 228 830 4.50 


Do Podwoloczysk . 4117950 
Do Podwołoczysk z Podzamcza | 422 10/15 
Do Stryja, Chyrowa, Htróżego, 
Ławocznego, Munkacza, Bo- | 

dapeszta, Stanislawowa i | - 
Husistyna . - * ' PE. 5:55 
Do Stryja, Chyrowa i Suchy 1020 
Do Stryja, chyrowa, Suchy, La- | 
wocznego, Munkacza, Buda- 

pesztu, Stanisł. i Musiatyna 8 45 


Do Stanisławowa. Czerniewiec, å 
Jass, Bukaresztu 1 Husiatyna | 9'16 
Do Stanislawowa. Czerniowiec, 
Jass i Bukaresztu . . a « 
Do Stanisławowa, Husiatyna, 
Czerniowiec i Suczawy . . - 10:16 


4.30 


Do Bełzca (Tomaszowa) . 
tyłko w piatki . 
tylko we wtorki 


n 
* 


n 
n 


Uwaga: Godziny podkreślone linijka oznaczają pore 
nocną od godziny tej wieczorem do 5 godz. 59 m. rano. 
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TAJEMNICA GROBU. 


POWIEŚĆ 
przez 


M. E. BRADDON. 
(Ciąg dalszy). 


ROZDZIAŁ XI. 


Drubarde zeszedł po niejakim czasie z dra- 
biny ze swym gościem i zaprowadził go do swe- 
go mieszkania, złożonego z dwóch niewielkich po. 
kojów, skromnie, ale porządnie umeblowanych 

Główną ozdobę bawialni stanowiły pozawie- 
szane na ścianach drzeworyty, odnoszące się do 
głośnicjszych spraw krymioalhych ostatnich czas 
suw. Były to wycinki z pism ilustrowanych, a naj 
pokażniejsze tam miejsce zajmował rysunek z pod- 
pisem: „Zamordowanie llenninji Latouche przez 
jej kochanka Idziego Periera w restauracji pod 
Złotą Gwiazdą.“ 

Drubarde wkrótce zwrócił na ów drzeworyt 
uwagę gościa. 

— Trzeba panu wiedzieć — rzekł z wyrazem 
zadowolnienia z siebie, — że gdyby nie ja. czło 
wiek ten byłby wyszedł cało z tarapaty Policja 
szukała go daremnie przez dni dziesięć dopóki 
jej na właściwy trop nie wprowadziłem. Wiadomo 
było, że się musi znajdować w pobliżu miejsca 
zbrodni, głyż brakło mu czasu do ucieczki. Mor- 
derstwo natychmiast się wykryto. i na miłę 
w okoio nic było zakątka ani dziury, którychby 
nie przeszukano. Nikt go nie widział wychodzą 
cego z domu, gdzie czyn spełniono wczesnym ran 
kiem, kiedy jeszcze nie rozwidniało, gdyż działo 
się to w październiku — „A jeśli on wcale stam- 
tąd nic wyszedł? — powiedziałem pewnego razu 
towarzyszom, którzy śmiać się ze mnie poczęli, 


zapewniając, że od piwnic do strychu, wszystko 
tam już starannie przepatrzono. — „A. czyscie 
zaglądali do pustych beczek? — spytałem, — 


Drobne ogloszenia 
po 2 centy od wyrazu. 
DOMY i PARCELE we LWOWIE 

sprzedaje z powodu przesiedlenia 

się na wieś pod warunkami dla ku- 

pujących nadzwyczaj korzystnymi i 


plan sytuacyjny kompleksu doty - 
czątego bezpłatnie wydaje Emil 
Bertemilian Brajer ulica Braje- 
rowska lu. 1653 23—? 


Bliety wizytowe, karty ślubne, 
dypiomy i wszelkie roboty litogra- 
ficzne wykonuje po nader niskich 


Premiowana na wystawa ] 


Kretowicza tudzież przez Wgo I: 


bo trzeba pauu wiedzieć. że ów Idzi Perier był | kniętej. Były to dzieła treści mającej związek 
„Nie zaszkodzi | z jego zajęciami i upodobaniami: pamiętniki Vi 
Może się tam gdzie ; docqa. słynnego mistrza sprawiedliwości Sanson'3, 


piwniczym w tym zakładzie. — 
przejrzeć jeszcze piwnice. 
skrył nasz ptaszek.“ — I kyło tak właśnie jak 
przeczunałem Znaleźliśmy go, w beczce, której 
otwór zwrócony był do ściany, w ciemnym zakąt.- 
ku piwnicy Potrafił tam wyżyć przez dziesięć dni, 
przy pomocy siedmioletniej córeczki swej ofiary, 
którą zmusił do przynoszenia mu codzień żywno 
ści, zagroziwszy jej, że jeśli tego nie uczyni, za 
bije ją tak samo, jak jej matkę. 

— Masz pan słuszność pysznić się Swoją do- 
myślnością, po tak świetnej wygranej. 

— Ach! to była drobnostka w porównaniu z in 
nemi mojeimi pracami, szanowny panie. Ale naro 
biło to na razie wiele hałasu Trzy pisma podały 
wtedy mój portret, tuż obok podobizny morder 
cy, -— to panu tylko powiem. 

— Rozumiem, ile musiało panu pochlebić tak 
znakomite odznaczenie A teraz, czy mógłbym po 
prosić, jesli laska, o szczegóły dotyczące sprawy, 
dla której tu przybyłen? 

— Jesteś pan przyjacielem Distin'a, przeto go- 
tów jestem dła pana uczynić to, czegobym może 
odmówił własnemu bratu  Powierzę panu jednę 
z książek, w które wpisuję szczegółowe sprawo 
zdanie ze wszystkich ważniejszych spraw, któremi 
się zajmowałem. 

— Będzie to naprawdę wielką uprzejmością 
z pańskiej strony. 

— Rad jestem, że ją pan umiesz orenić. Wia- 
domo, że po?yczając pierwszej lepszej książki zna 
jomemn, doznajemy pewnej obawy o jej dalsze lo 
sy, gdyż może ilo bas wcale nie wrócić. albo być 
nam oddaną w bardzo opłakanym stanie; cóż do- 


piero, gly chodzi o rzecz tak dla mnie ważną, 
jak te notki, które zbieram od lat wielu! Dam 
panu jednak wielki dowód zaufania. powierzając 


ci opis sprawy Fróvol, 
wołnym czasem odczytać. 
— Dziękuję panu ze szczerą wdzięcznością; mo- 
żesz być zupelnie o swoję książkę spokojny. 
bibljoteka pana Drubarde'a składała z kilku 
rzędów półek zapełnienych ozdobnie pooprawia- 
nemi książkami, ktorych złocone grzbiety jaśniały 
z po 2u szklanych drzwi szafy, starąnnie zam: 


abyś go mógł u siebie 


Ean 


wyrobu aptekarza 


Henryka Blumenfelda. 


Polecone przez pp. profesorów tutejszej c. k. szkoły woterynarji Wnych: dra. Barańskiego, Królikowskiego i 
Chełchowskiego naczelnika weterynaryjnego przy Ministerstwie wojny, Naczelnika 
Weterynarza wojsk bułgarskich, Majora itd. w Sofii i wieła innych znakomitości. 


t przyrodniczo-| karskiej w Krakowie 1881 r. i bygieniczno-lekarskiej, 
dydaktyczno-przyrodnicz:j we Lwowie 1855 r. za aws wyroby 

apteka pod „Złotym Słoniem' we Lwowie, poleca następujące 

s Ag 1 F 
SRODKI LECZNICZE WETERYNARYJNE 


r3u 2—25 


PRZEGIĄD z dnia 28 lutego 1391. 


oraz życiorysy ludzi którzy w swoim czasie wstrzą- 
sali nerwami publiczności i wzbudzali w niej naj 
żywsze zajęcie awanturniczem życiem lub zbro- 
dniami 

Dla tego rodzaju literatury nie żałował ni 
czego Feliks Drubarde, aby dać jej utworem szaty 
godne ich znaczenia, przydając ulubieńcom swoim 
jeszcze godła i ozdoby, wyróżniające je z pośród 
innych. Do takich należała, książka oprawna 
w czerwony safian bogato wyzłacany, którą podał 
gościowi. 

— Znajdziesz tu pan jak najdokładniejszy opis 
sprawy, — rzekł. — Skoro go pan przeczytasz i 
wytworzysz sobie własne zdanie co do tego zda- 
rzenia, chciej do mnie powrócić, abyśmy mogli 
o tem pomówić. 

— Będę u pana jutro o tej samej godzinie, 


jeśli na to pozwołisz, — odpowiedział mu Heath- 
cote, kładąc  dziesięcio-funtowy banknot na 
stole. — Przytem proszę pana, abyś raczył przy 


jać tymczasowo tę drobnostkę, jako zaliczkę przy- 
szłego wynagrodzenia za pański trud i dobre 
chęci. Nie chciałbym ich w żadnym razie wyzy- 
skiwać, nadużywając pańskiej uprzejmości 

Pan Drubarde zapewnił go, iż uczucia, ja- 
kie żywi dla Distina, czyniłyby go gotowym do 
wyświadczenia bezinteresownie wszelkiej przy- 
sługi każdemu z jego przyjaciół; ale dodał, że 
z innego punktu na rzecz się zapatrując, czas 
swój uważa jako mający pewną wartość. Mając 
za cały majątek maleńką posiadłość wiejską. z 
której dochodu musi ubogich krewnych utrzytmye 
wać, nie tylko dła siebie samego pracuje. 

--- Nim pan odjedziesz — rzekł w dalszym 
ciągu, bystrym wzrokiem wpatrującsię w gościa, 
czy nie mógłbyś mi wyjaśnić powodów, dla któ- 
rych chcesz wywiedzieć się tak dokładnie o szcze- 
gółach tego morderstwa, rzeczy już tak dawnej i 
prawie zapomnianej? 

Pytanie owo pragnął zadać Heatlcote'owi, 
od samego początku rozmowy. 

— Potrzebne ini są one dla wyjaśnienia ta 
jemnicy innej, świeżo dokonanej zbrodni, gdyż za 


TTE EO TO EŁ|3 


pig a: aS za 


zbrodnię mam pewny bardzo dziwny wypadek 
śmierci. który moze być w związku z tamtem 
morderstwem. Czy umiesz pan czytać po an- 
gielsku ? 

— Nie ale mam siostrzenicę, która zna ten 
język, i zobaczę się z nią właśnie dzisiaj, więc 
możesz mi pan dać papiery, które z sobą zape- 
wne przywiozłeś 

Heathcote dobył z pugiłaresu szczegółowy 
opis śledztwa, wycięty z miejscowych dzienników, 
i oddając mu ćwiartkę rzekł: 

— Skoro pańska krewna zechce panu przetłu: 
maczyć to sprawozdanie, zrozumiesz przyczynę 
moich poszukiwań. 

Po tych słowach. Heathcote pożegnał gospo- 
darza domu, i kazawszy się odwieźć do hotelu 
Badeńskiego, w którym obrał hył sobie mieszka- 
nie, zamówił dla siebie na wieczór bilet do tea- 
tru Komedji Francnzkiej, uwazając tę rozrywkę 
za jedną dla siebie możliwą, przy usposobieniu 
umysłu, w jakiem się znajdował Miał wielu zna- 
jomych w Paryżu. ale z żadnym z nich nie ży- 
czył sobie zobaczyć się teraz; nie znajdowałby 
także upodobania w przechadzkach po mieście, 
którego wesole ożywienie tak miłem bywało dla 
jego oka w innych czasach i przy innych oko 
Jicznościach. 

Zajmował w hotelu dwa ładne pokoje z wi- 
dokiem na bulwary, ałe tym razem ani turkot 
przebiegających nieustannie po nich powozów, ani 
zmięszane odgłosy uliczne nie zdawały się do 
biegać jego uszu, gdy siedział przy stole, zaczy- 
tany w sprawozdaniu. „sprawy Prćvol;* a jeśli 
czasami głośniejszy jak:S wykrzyk przerwał bieg 
jego myśli, byłby w tej chwili wolał znajdować 
się gdzieś na odludnem pustkowiu, niż w samem 
ognisku wszelkich zabaw i rozkoszy Światowych. 

Istotnie znaazł w książce całkowite zezna- 
nie służącego z restauracji pod firm. Hen yka 
I-go. 

-— Czy przypominasz sobie dwoje państwa, któ 
rzy jedłi u was obiad w oddzielnym gabinecie, 
dnia 6-go września? 

Służący zapamiętał ich dokładnie. Pani była 
bardzo ładna i pan też również przystojny; miał 
przytem pozor całkiem arystokratyczny.  Mieii 


GALICYJSKI 


4', 


z 30-dniowem wypowiedzeniem i 


3, 


BANK KREDYTOWY 


począwszy 0d 1 lutego 1890 wydaje 
Asygnaty kasowe 
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z sobą małą dziewczynkę. Pan ów zażądał osu- 
bnego pokoju i zamówił obiad wytworny, najsta- 
ranniej wybierając gatunki wina i słodycze dege. 
rowe. Winogrona i brzoskwinie miały być dobo- 
rowe. Ci państwo zjedli obiad wcześnie, pomię- 
dzy godziną piątą a szóstą. Pani wyglądała co- 
kolwiek niespokojna czy też wzruszona, i jadła 
nie wiele. Towarzysz jej zdawał się bardzo nią 
zajęty i z dziewczynką się pieścił. O pół do 
siódmej, wybrali się na przejażdżkę do lasu. Po- 
wóz był już zamówiony, skoro tylko zasiedli do 
obiadu. 

— Czy masz jakie powody do przypuszczenia, 
że ktoś mógł śledzieć tych państwa, gdy szli do 
do waszego zakładu? 

— Przybyli do nas powozem, i nie uważałem, 
aby ktoś się im wtedy przypatrywał ze szczegól- 
ną uwagą. lylko kiedym wyszedł dla powiedzenia 
woźnicy, aby na nich zaczekał, bo ich ma zawieźć 
później do lasu, przypominam sobie, że zobaczy- 
łem jakiegoś człowieka, stojącego naprzeciw ho- 
telu, po drugiej stronie ulicy Nie byłbym na nie- 
go może zwrócił uwagi, gdyby mie to, iż miał 
podniesiony kołnierz od paltota, co mi się dzi- 
wnem wydalo przy tak ciepłem powietrzu, które 
nawet wierzchnie okry ie czyniło zbytecznem. 

— (ży ten człowiek zdawał się coś wypatry- 
wać w waszej restauracji ? 

— Widziałem tylko, że spoglądał w okno po 
koju, w którym ci państwo obiadowali, Ale po- 
nieważ znajdowało się z boku domu i wychodziło 
na ogródek, więc chociaż było otwarte i wielka 
jasność z niego padała, niepodobna było zajrzeć 
z ulicy do wnętrza gabinetu. 

— Nie było tam żadnych rolet ani zasłon ? 

— Nie, wieczór był wyjątkowo. ciepły i pogo- 
dny. Wszystkie okna jadalnych pokojów były z te- 
go powodu pootwierane. 

— Coż się potem stało z tym człowiekiem? 

— Odszedł Śpiesznie dalej, i na rogu ulicy zni- 
koął mi z oczu. ` 


Ciąg dalszy nastąpi. 


Ekonomiczny pisarz 
|otrzyma miejsce, który posia- 
da kilkuletnią praktykę i chlu- 


bne świadectwa. A. A. Horo- 


denka, poste res ante. 
1725 7-10 


Asygnaty kasowe 


cenach zakład artystyczno-litogra- 
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie, 
ulica Koperuiku 9. J481 8l-? 


Une Pansienne ayant bonnes 
recommandations, désire trouver 
leçons trançaises. S'adresser Rue 
Batorego Nr. 23 Porta 1lł, de 
Midi a 2 heures 
ilustrowana Mitologia z 20 allu- 
stracjami tylko 90 ct. Zasełający 
1 złr. 5 ct. do księgarni J. Leona 
Pordesa, Lwów, otrzyma franco. 
1642 1—2 


== — 


Buljon 


przypomina Zarząd Dworu Łapszyn 
p. Brzeżany 
Nr. OO z trufami 7 zł. 50 ct. kio 
Nr. l wyborny 6 „, 50 „p m 
Nr II doskonały 5 „ 50 5 » 
, Bulion nasz w haudla:h kra 
jowych tylko w formie podkowy 
2 krzyżem prz dają. 21662 11-12 


COGNAC 


vieux Champagne, Marka: „Non plus 
ultra* prawdziwy |Iranruski, wybornej 
jakości — przyspieszający trawienie i 


wzmacniający osłabionych i rekonwale- 
scentów, roziyłam za zaliczka oclone i 
franco po złr. 5 za baryłeczke 4-litrowa, 
lub też w koszykach po 3 daszki, każda 
1, litra pojemności po złr. I 80 za flaszke. 
Prawdziwy inportowy Prima 
Jamaica-fum 
po złr. 750 za baryłeczke, luh złr. 1775 
za tlaszke pojemności, jak wyzej 
Wysmienite, słodkie 
naturalne Wina Malaga 
po złr, 490 za baryłeczke iuh złr 125 
za tlaszke, jak wyżej. 
R. Maiti, Tryest. 


1230 20 -52 


dolny pomocnik przy kuracji he- 
dropatycznej, wykonuje wszel- 
kie nacierania, Imięsienia ciała i 
pielęgnowania słabych Poleca swe 
usługi W. P  Lekarzom i Sza- 
nownej Publiczności. 
W ladysław Krupa 


ul. Chorążczyzna 1. 24 I. piętro Lwów. 
3—10 


Rzadzca 


do samodzielnej administracji dóbr ziem- 


3 


podczas dławienia się gardzieli 


którego poleca taniej jak wszędzie spe- 


Fluid regeneracyjcy | 
wyrobu aptekarza 
EiIen'ykxa B umenfəlda 
,. Znakomity środek pokrzepiający, wzmacniający 
i regeaerujacy dla koni i innych zwierzat domowych. 

Srodek ten polecony przes pp. profesorów tntej- 
szej e. k szkoły weterynarji Wnych: Dr Barańskie- 
go, Królikowskicyo i Kretowicza działa z nieza- 
wodnym skutkiem w osłabieniach mieśni i tciegien 
w przypadkach reumatyczno-gośćcowych, zapaleniach 
traumatycznych, w kurczach mięśni, w zgrubieniu 
sricgieh i osłabieniu więzadeł. 

Urna fisszki I str. RO et. 


Karpacki proszek pożywny 


dla koni, bydła, owiec i trzody chlewnej 
wyrobu aptekarza 
ErIenryka Blumenfelida 
we Lwowie. 


Środek ten wypróbowany co do skutku przez 
znakomitości lekarskie i hodowców, działa znakomi- 
cie w niestrawności, katarach żołądka i kiszek, w 
chorobach wycieńczających --- w ogóle jako środek 
pokrzepiający, wzmacniający i dodatnio wpływa na 
wygladanie koni i bydła i podnosi tychże siłę i energie. 

Cera paietu 35 cebtów. 
Masó na Kkepyta 
dla koni i bydła 
wyrobu aptekarza 
Fienryka Blurmmenfelda 


we Lwowie. 
Maść ta uznana jako niezrównana dls. pielegna- 


Masó na grude 
dla koni i bydła 
wyrobu aptekarza 
Eienrykxa Blurmenfelda 
we Lwowie. 
Maść ta uznana powszechnie jako niezawodny 


: R: m onii 5 A ci kopyt nadaje twardym i kruchliwyn kopytora 
aż ie gaiko T ge Jakoi y Ag” a miekkosć i elastyczność, zapobiega tworzeniu sie 
sowcgn uchyla grude szybko i zapobiega szkodliwym szczelin i rozpadlin rogu kopytowego a zapobiega JĄ „ra 
nastepstwom tej nporczywej, szpecącej i hodowców na zbytecznej miekkości kopyt z czego nieprawidłowe [| % 


kształty tychże sie wytwarzają. 


znaczne straty narażajacej choroby. 
Cena puszki ! złr. 20 ot. 


Cera pusaki I złr. 20 ot. 


GE" Dla uniknięcia podrobicn i naśladownictw uprasza sie wyraźnie żądać wyrobów weterj naryjnych zaopa- 
trzonych marka ochronna i podpisem ap. Ilenryka Blumentelda. Tans 
Ministerstwo wojny. Stolica Sofia Nr. 36. 


Swiadectwo. s : x 

Niżej podpisany potwierdza, że na podstawie 3-miesiecznych doświadezeń robionych pod własnem kierownictwem 
na kitkudziesieciu chorych koniach wojskowych również jak i na koniach tutejszej straży ochotniczej z preparatami 
weterynaryjnymi wyrobu aptekarza Heocyka lilumenicida we Lwowie przyszedł do nastepnych wniosków 8 mianowieie. 

1. Firid rereneracyjny Blumenielia użyty przez nmiejetne ręce we właściwych wypadkach choroty oddeje 
znakomiie usługi. 2 Masė na grud: Blumenfeida barzo korzystnie działa przy świeżych i zastarzałych wypadkach 
grudy a oprócz tego może być też użytą z dobrym skutkiem przy natarciu od uprzęży i innych zranieniich skory. 
3. Masė kopytowa Blamenfelaa zasluguje na wszechstronne uznanie z powodu należytego zakonserwowanki i poprawy 
wadliwynh kopyt Naczelnik wydziału weterynaryjnego przy Ministerstwie wojny — Naczelny weterynarz wojsk buł- 
garskieb, Nauczyciel przy =zkole wojennej. 

Stolica Sofia 29 września 1890. Major F. Chełchowski. 
Główny skład w aptece pod „Złotym słoniem“ Henryka Blumenfelda we Lwowie. 

Oprócz tego są do nabycia w nastepujących aptekach: we Lwowie u pp. Mikolasza, Rnkiera i Krzyżanowskie - 
go, w Krakowie u pp. Stockmara i Koznera, w Brodach w aptece p. Landesberga, w Budzanowie w aptece p Ja- 
sióskiego, w Kamionce strum, w aptece p. Filewskiego, w Kopyczyńcach w aptece p Rodera, w Podwc oczyskach 
w apte.e p. Schneidera, w Pomorzanach w aptece p. Alexicwicza, w Stanisławowie w apfece p. Amirowicza, w Tar- 
nopolu w ap. p. Krzyżanow=kieyo. , 

Do miejscowości, w których apteki nie utrzymnja na składzie srodków leczniczych aptekarza Henryka Blumen- 
felda, wysyla apteka pod „Złotym rłoniem* we Lwowie powyższe środki na zamówiezia dosi grjące ta spej 
kwoty 5 złu. tranco również nic liczac kosztiw opakowania tak, że strony otrzymują owe grodki na miejscu po 
cenie oryginalnej. którato kwote w takim razie przy zamówieniu załaczyć należy. 


| MLEKA 
w 


edjnym ratunkiem 


dla bydła Kantor wymiany 


e. k. uprz. galic. akcyj. banka hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekia i monety 


po kursie dziennym uajdokadniejsszym, 
liczące śadnej prowisji. 


Jako dobrą i pewną lokację poleca: 


4'/, pre. ilsty hipoteczne 
50, listy hipoteczne i ekojją 
WAL s g 62 premji 
41/,%„ listy Towarz. kredytowego ziemskiego 


jest 


Przyrząd gumowy 
cjalny magazyn wyrobów gamowych 


R. Krimmera 


we Lwowie, Hotel Francuski. 
167 10 10 


Korzystne kupna! 


WW 


są także do palenia zb ża 
R ntują się one znakomicie, gdyż oszczędza się przy nich 
wiele czau i paliwa. 
Fabryka maszyn I lejarnia żelaza 


vom Giilpen, Lensing & von Gimborn 


1577 917 ? 


z 8-dniowem wypowiedzeniem ; 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 


4'/,%, Asygnaty kasowe 


z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą 
poeząwszy od daia I maja L899 po 4°/, z 30-dnio- 


wym terminem wypowiedzenia. 
Lwów, dnia 31 stycznia 1890. 


Dyrekcja. 


Przedruk nie będzie płacony. 


TETEE TTE EPEE r JE 


Palona kawa 


nym piecyku, z 


w Emmerich (nad Renem w Niemczech ) 


BE~ Przeszło *0000 takich pi?cyków naszych już 
sią rozeszł» i od wielu doświadczonych kupców otrzyma- 
liśmy pisma, stwierdzające znaczne korzyści tego piecyka. 
1377 12-12 


I ERKEK EAEE KIEAOKIEEKE RIM 


GALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


przyjmuje wkładki 


i oprocentowuje takowe 
po 


4 » rocznie. 


1857697 ? 


jednostajnie upalona w naszym patentowa- 
kulistym zbiornikiem 
(Patent Kugel-Kaffee-brenner) którego do- 
broć długoletnie doświadczenie wykazało, 
jest dla każdego handla korzennego naj- 
lepszym, najskuteczni jszym środkiem do 
podniesienia całego obrotu towarów. 

Na'ze piecyki do palenia kawy roz- 
maitej wielkości w których upalić się może 
0, 13 aż do 140 kilogramów, przy'datne 
słodu i surrogetów kawy. 


POOOCODODOCOCOCDAOOGOCOGE 


x ua 
0 -siążecziei 


Szporek 


olbrzymi 
(spergula maxima) 

świeżego zbioru, roślina pa- 
stewna, bardzo wydatna jako 
pastwisko ł zielona pasza, węgły- 
wająca znakomicie na mleczność 
krów, mogąca bardzo korzży- 
stnie być użytą jako przedplon; 
jest do nabycia po cenie 6 zł. 
za 50 kilogr. wraz z workiem, 
|loco stacja JJezierma w Bo- 
gdanówce, poczta Jezie-na 


Włodzimierz Malczewski 
1747 1—3 


NEITT 


% 


Już opuściło prasę 
I! exzwarte wydanie I! 
snacznie rozszerzone i pomnożone 


Praktyczne przepisy 
pieczenia ciast świątecznych 
a mianowicie :. 
bab, placków, mazurków, pierników 
i tortów oraz strucii, chleba, bu- 
łek, rogali 


i różnych przysmaków do kawy, herba- 
baty i czekolady 


zebrane przez Florentyng * Wandę 
(Autorki „Kucharki polskiej*.) 
Cena 50 ct. 
Po przesłaniu przekazem kwoty 
56 ct. wysyła się przesyłkę opłaconą 
pod opaską. 552 
wW. Maniecki 
Drukarnia narodowa 
Lwów — ul. Kopernika 1. 7. 


KKEREWWEZYWEWE ER 


d 


R”. aaas a] 
Kto życzy sobie 

być dziwie dob i i ze- 

faret kaMonkówy; "lab. "etr ‘lemm, 


raczy Bie z zaufaniem udać do nowej 
my zegarmistrzowskiej 


Konrad Schneikart 


Lwów nl. Halicka I 25 (róg ul. Wałowej.) 
Firma ta aby zyskać sobie łaskawych 


akich, zdolny do zastępstwa P. T. właści- 
cieli w sprawach saduwych i administra- 
cyjnych, vrag przeprowadzenia wszelkich 
operacyj finansowych, posząkuje posady. 
Tenże podejmuje sie także korzystnej or- 
ganizacji gospodarstw ziemskich wedle po- 
stepu nauk i stosunków czasu. 

Bliższej wiadomosci udzieli listownie 
p. Rewakuwicz, poczta Iwanczany koło 

Zbaraża. 1144 2-2 
POETOTEZE 


Biaro wywiadowcze 


Heleny Kozłowskiej 
ulica Skarbkowska 1. 3. 
ma do polecenia „zdolnych Begdzców- 
«onomów, neSNiczych egzami, 
ka. Ggrodników, chmielarzy- 
Jńucharzy, Kamerlynerów, lokai, stan 
retów. oraz Głespodynie wiejskie, 
nm: stułące umiejące krój sukien, 
pokojowe i kacharki. Pośredniczy także 
w kupnie sprzedaży i wydzierżawieniu dóbr ` 
ziemskich i realności. 
1187 3—8 
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1734 8 3 


Le 


vdpvs.vazalny rodaztor: Wąciąw Masłowski. 


Dsierkawy większe i mniejsze. 


Poleca ll gmacy 
Jagiellońska 16. 


w sile wieku, Żonaty, z egzami- 
nem i innymi 
świadectwawi z długoletwiej prakty- 
ki, p ™zukuje zaraz zamiany do- 
ty::hczasowego miejsca. Adres: Emil 
Ho zel — leśniczy — Izabella p. 
Movnasterzyska. 


Majątek lasowy 5.060 m 41,0) Bank 
ma. z gorzelnia. „ Banku krajowego 
WOJNE 900 m z gorzelnię” 4:);'j, pożyczkę krajowa gallcyjsk 
Majątex 450 m z lasem. 4/, pożyczkę propinacyjną galicyjs. 1574 
z ATE p Praa POREO a buowiiska 
assęĘ 4'/,'/, pożyczkę węglerskiej kolel państwowej 
390 m. s lo P ę węg p ( 
Folna kI i i mniejsze. 419% £ propinacyjną węgierską 


4 węglerskie Obilgacja Indemnizacyjne, 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 
nabywa i sprzedaje 
po omach nujAorcystnicjszych. 

U A: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T, 

pujących wszelkie wylosowane, a już patme 
miejscowo papiery wariościowe, tudzież zapad:e ku- 
pomy za gotówkę, bez wszelkiego potrątenia, 
ami A 00 bi jedynie sa potrąceniema rzeczy wistych 

OB W. 
Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za swrotem kosztów, które sam ponosi, 


Rappnport, Lwów, 


śniczy 


bardzo dobrymi 


1744 2-3 


Papier Brau Fijdkowykich z Białej, 


odbiorców, sprzedaje z małem bardzo zy- 
skiem najlepsze zegarki sławnych fabryk 
jak: Longines, Siegrist, Rozkopf i imme 
tak złote jak i srebrne — także neeGry 
ścienne, salonowe, biórowe, budziki ikd. 
Własna pracownia uskutecznia wszelkie 
reperacje staranie i tanio, miejscową i 
z prowincji. Nowa ta firma poleca się 
łaskawej pamieci P. T. Publiceności. 1742 


Kompletne 
urządzenia 
do 


eegielń parowych, fabryk 
naczyn glinianych, fabryk © 
tugowanych cegieł 
dostarcza jako długoletnią spe- 
Gjalnosó silnie i gruntownie 
wykonane. 


Louis Jager 
fabryka maszyn 


FKdln=Fhrenfeld. 
164 3—4 


papierosowea 

z papierków Genou j 

weenie od sł. 1'10 i wyżej 
906 poleca pracow” la 


JÓZEFY PTASZYŃSKIEJ 


Lwów, ul. Trybunalska |. 16. IL D. 


Z bukami nar W, Manięckiąga — Zarzadzca: Walenty Hodak 


